
Rok XVI -
Goście chińscy 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - 11 b:n. 
odbylo się w Warszawie spot­
kanie bav.''.ą<.-ej w naszym kraju 
delegacji Komunistyc.znej Par­
tii Chin z przedstawicielami KC 
PZPR. 

• • • 
W ~odz'.nach popołudniowych 

11 bm. delegacja E„PCh zwie­
d<:ala stolicę. Goś-c!e zwiedzab 
szere~ dzielnic. a m. in. S+_,a-
1-e Mia»lo. nowe os,iedla m:e.,:.7.­
k'1:tiowe na ŻOliborzu, na Pra­
dze i w Sródm.ieściu. 

• 

Wydanie A · Cena· so-gr 

Łódź. czwartek 12 ma.ia 1960 roku Nr 112 (4187) 

500 dziennikarzy radzieckich i zagranicznych 

na konferencji prasowej A. Gromyki 
w moskiewskim Parku im. Gorkiego 

lUOSK\V A (PAI'). - 11 bm. o goWninie 16 czasu wa.r­
mawskfogo w Pa,rku im. Gorkiego w Moskwie odbyła. 
się konferencja pra.sowa, na której minister S'P.l'aw za­
granicznych ZSRR A. Gi'OO.nY'kO zlmył oświadczenie 
na temat pog\vafocni.a radzi«k.ie;0 obszaru po·wi.etrz­
nego pl"Mn amerykański sa.molot wywi'lld&WC'J..y. 

W Parku im. Gork!ego urzą­
d:rona została wystawa. na k:ó­
rej eksp·:>nowainO' szczątki s-amo­
lotu ZGStt'relonego w okolicy 
Swierdłowska, aparaturę wy­
wiadowczą i inne materiały 

-------1 
rzec-wwe oraz przedmioty ma­
lezi.one p.rzy lotniku amerykai1-
slctm. Przed konferencją p1·a­
sową wystawę zwiedzili dypl<>· 
maci akredytowani w Mo.skwie. 

twierdz.a, że naruszanie suwc· 
renn.01k.i i nietykalności granic 
in.nych państw, szpiegostwo i 
dywersja uzname 2'10Slaly prz,ez 
USA za politykę państwową. 

Przypo!:1inając iż jedną z 
najważ..n~ejszych zasad wsipól­
cz-oonego prawa międzynarodo­
wego jest n:etykalno.~ć (€rylo­
rium państwow<..>go, wód tery­
toriamyoh i ooozaru pO'wietrz­
nego nad t-erytorimn dz.,r-..~go 
państwa. Gromyko po<llg:e.ślił, 
że z pml.ktu widzę.ma pra.·~·a 
mlędzynarodowego wlargnięde 
samolotu amerykań;;;kiego do 

Wyścig Pokoju przek.rOC'Lyl wy>c-h miejsc - ~HD. Z 'RR, 
.półmetek. .KC>larze :prz.eje<:hal: Polskę i jedno z paósiw zachod 
blisko lAOO km. Do Berlin.a Pe> n'o-europejskich - J1elgic; lub 
oo.stało j<.'\Sreze G .etapc)w. We HoJa,ndię. Dziś na. ii et.a;pów 
wtorek kola.rze mieli. dzieó od. przed zakot'iczcniem \\'yści,gu 
poozynku„ Ostatnl już w tym nJc ma dla mnie nie,;1I.Ą1d?.:ia.nek. 
wyścigu. Z<1·wód sprn,wil: jedynie Ho-

Poznań, który po r.flz piet'w- lend.t-zy. A IP i•ch nicpowoclze­
szy w dotychc:w.:;owej histori! nia tłumaczę li<"znymi dcfdt„ 
lej jmµrezy by! miastem eta- t<imi. W środę \\'y~dg wkracza 
powym podejmowal ucze-;lni- na ziemie X HD. b~zic to du­
ków W'yścigu pok<•.iU. Ktarym żvm han<l'ca.pem dla drużyny 
zwyczajem poznafi.-;kie zakhid:.' <;be<:nego lidera Wyścigu, I 
pracy, które objc;ly pa.tronat.y Za.<opói X HD je."t ni~<.wykJ~ 
nad po..;zczcgól.n:-"mi ze..<opolam:, mocny. l'wafam ,go za najWJ<';~ 
gościly u siebie kolarzy . .Ka.<1 sze.go fa.w-a•ryta do ptC['\VS?.!>f;" 
z.awoomi.cy prz~'jinowa.ni byli miei.>ea. ~ ··iemcy mają mOO'' .~ 
przez poz;na1\.<.1k:ci1 kolej~r7~\'. wploczc w O.~ob:1ch przed~ 

·w dniu' cdpc·::-zyn'.nt zwtró::i- 1 w.<:zy;;.;kim Ed-steina a ,:wla.,z­
łem e.:ę do tron.erów or<tz kilku cza b<:hura, który mi prZY?V· 

~!i~~~~~.~~ .~~~~!~~ I 
Minister' Gromyko o.świadczył, 

że sa.molot. który dokonał pro­
w-Olkacyjnego lotu, miał stalą 
baze na terytorium sąsiadujacej 
z,e Zw!ąz.ltiem Radzieckim T1~­
cji. Oprócz Turcji - podkreśl.!ł 
on - w.sipółuorestnlkam1 te.go 
aktu agresji amerykańsk''i'go 
lotn.idwa wojSlkowcgo jest Pa­
ki.stan. z którego samolot. prze­
kroczył g,ranioę ZSRR, oraz No~ 
weg!a, gdz:e miał Oiil lądowac 
Po wylronaniu zadania 

obszaru ZSRR ,,stanowi nkt 

ne J)ll6iedzenie Kmnitetu Lódzkicg.1> PZPR, w ;machu 
pny AL Kościuszki 109-111, w sali n.a I piętrze, z 
11a.stę1>ującym P1>'1'Zl\dkiem obrad: i 

1) Ocena d1>tycbczaso wej realizacji uchwał IV Ple­
num KC PZPR przez łótWkl\ orp.ni.zMJJę partyjni\ i 
dalS?.e kierunki. dzi,alani.a. 

2) Spra.wy organizacyjne. 

~------------------~_...._ ___ _ 
Wojewódzka organizacja ZMS 

przed ziołem grunwaldzkim 

agresji". Gromyko stwierdził, 
że w danym wypadku chodzi o 
zamierzone pogwalcieni.e niety­
ka.lności terytorialnej Zwiazku 
Radziecki.ego przez samoloty 
lotniotwa wojsk·owego USA. 

Pod,c)bnyoh nie proseooych .~oś 
ci - stwierdzil mówca - „bl?­

Da.ne r:zecrowe - ośwladc7yl dz!em.v witać tak, jak naród ra­
Gromyko .- ~tórymi dysponuje dziecki zaws-~ witał agres?­
r:zad ra<lz1euk:1„ ni-: :pozostawiają rów, a z .Eamololów, k1óre raz 
zadn?•Clh wątp~'wosc1 co do te-:- jeswze o.Smielilyby sie wedr•~ć 
go, ze odpowiedzialne czynin'kt do o!:>.si'.:aru nasre"'<> kraju Z.>­
am<a..'"ykań&!cie, które skierowaly stainą ti"Iko s;ocz<itkl". 
samolot na terytorium ZSRR./ · · 
di:ialaly w interesie przygoto- Minist€r Gromyko ootrregl 
wą,nJa · agresji, w celach wro- na.stępnie rządy państw. gdz;e 
gioh sprawie p0lroju. :!'Jnajclują się bazy, z kt.óry.:h 

. . . . star luja samolo1 y naruszają('C 
. Gromyko poa;kresh!, ~e .orga- radzi~•ki o·l>sui.:r powielr~ny: 

~i.za:torzy aktu dywe,syin:go, ,.Niech wiedzą, że o ile pow:ó-
Jak 'lll-iadomo. za 2 miesi11-ce dzieży z za!dadów pracy, z.e ''okon~,nego ~ prz~edniu kl')n- r.tą się podobne prowokacje 

oob~c się wielki zlot młodzie szkół oraz z wielu innych in- ferencJt s:refow rządow czterech ' 
G I . . . . • mooarsl w .,ws.lali dosłownie (Dalszy ,.;,„, na &tl". 2, 

ży n.a P<>la-cb runwaldu. nu• Ja stytucji, lctora pra.f."Die UC11J1nc przypa·roi do· muru :faktami n·ie - ....... 
torem Zlotu .Jest Zwll\'Zek Mło- zlot 1>raeą produkcyjną i dzia-

do obalenia". 
dz:le-~y Socjalistycznej, który , lall1ości~ kulłuralno-oświatow~. 

ZHP i ZMW . . . . . Na.sitępnie mi111i.~ter spraw ~-
przy pomocy · czy- .Tak . do\~·1€dz1ehsmy „ się r.a granic·ZJnyc-h ZSRR powiedz al. 
ni przygot-0wani11. <141 grunwaldz wc:-on~JSZeJ k<>o/7ren:CJL .pras<>:; że f.ałswwa wecsja lanoowana 
kit>,!:'(> sf>'rikania- · wei. I~()dnttet \"\·oiewó<:l?.k1 Z.~{~ I przf'z Deµal'tament SI.anu i gto 

PicrWS-'-Y raz w historii WyScigu Pokoju kolarze odbyll pcHiróż 
koleją • 

Dr<>ga. z W>rsz~wy do P<nmania s·króe<1na z0<9tałn o l<lllrn,rl.iie-
$iąt kilometi·ów <lo Kutna„ Na zdjęciu: widzimy kolarzy 

1>rzed poc1ąg1em elektrycznym. 

dziermi-kar7.:1• z prośb;:t 0 ocenę milna panlerc: go<tującą 1;ię <h 
dotych<.-za:sowego prnebiegu wy skoku. · • 

ś<:~gu oraz o horosikopy na naj- ::\as. tęp. n<' trzy et~•'PY sa dłtt-1 
bliższe etapy. gie. Zadanie bo.iO'Ve dla bialo-

c7..el"Wonyc:1 to '-"YP::Zed.z.ić B.o·l­
TR.BN.ER WISZNICKI JEST gię i „uciec" od drużyny SaJd 

OPTYMlSTĄ hużina. 
Osobiście uważam, że lO<Sy ).no137.'eż woj. lód:7•kiCi:t'<> na opracowa! rome>wy plan al.a~I l sząca, jakoby urząd, który wy-

wiecu. zorga.niz<>w<'nym w Pa- ~vyptywaJą<:ych z . ucbw siał samolot woj.;,kowy ze.<:tr::.e-
bianicac.h w dni11 4 maja b:-„ ZJac-.a.~~ t,ej . orga.n.izac~i. :,1a.'.1 lony na Uralu, interes.owal się b 

1
. 

n.udła haslo poodjęcia czyn(>w ~<'n, J> •• l-ew-< ... u1e ;:'· in.: 'Z4l\~a;n• wylączrnie sta•nem pogody w re przy y I 
- Pa.nowie, daic'.e ~!X'kój. a 

n.ie marn czaSl\l. Dzii< od udr.el'l.­
do Warszawy nia informacji je;>t Xowoczek ..• 

Grzeeorz Aleksandrow 
i Lubow Orłowa 

zlotowyc>b. Od tej pory do Ko zo"a•ue 4 seke11 n~ilośnikow jonie graf!icy ra<lzieek-0-[ur<'C­
mitetu Wojewócl:ak.iege> Zi\IS właBnego. rt>gi.ouu, ktoryc~ ce- kiej na Ka.ukazie „nie przyn,o­
wplywają z,obowiąz.ania od mło_ l~m. ~z•e. ~pul~r:.:zowame fo.1 .~la jej autorom nic poza kom-

I oto pierwsze stowa tren<"ra \Yi 

(Dalszy oiąg n.a 6il.r. 6) 

Walcownia 
rur stalowych 
ruszyła w Howei Hucie 

kloi u ?,1em.1 łódzlueJ, uporządko pI'Olmil.aoją w skali światowej·'. 
wanie ws.,,~·stkich jstnieJących A. Gromyko doda! ·ż.e o.świ;,d­
w woje_wMl?.twie sekcj~ zainte.~ C7.ienie Deparlam~tu Stan-u z 
resowan, Pł'ZYtl'<>tow.a;n1e akcJ1 7 bm. „ZA~tało odpt:>wironio oce 
letniej, pr.tewidująccj oprócz n.ione w nocie rz::i<lu radziil.!c­
ooozów wypoczynek świątcezny kiego do rządu USA", 
i niedzielny, 9ł.ara.nnlcj.'!2ą, niż . 
dohchcza.~ opieke nad klub.•- Obecnie „ .<>gto.s·zon<; . zost::<lo 
m: ·mfod:z.ie-i'A1wyn1i Hp. t·rz<e01e otJc_Jalne . osw1adc;zet1;e 

1 
• K USA w tei same.i S1Praw;e -

W dmu Hl bm. W ZMS o.~w1a<l<."zen1e sek1-etacza stanu 
KRAKÓW NOW A HUT 1• p1·zy pomo<';Y KW PZP:i:. org.-,7 Hert.era. „Aby soha1·aklcryzo-

L b · hut 1 · niz.uje spot. ;;aonJ€ ?·"f' szkoln.Y'-:11 wać Io e>.świadczenia m.efa dy-
(PAP). - ista wyro ow 'i- 0 p!ekunanu grup z,,JS, na k~0.• ploinaeji USA. nawet wyra3 
czych produkowanych przez za rym 0mówi·on-e ="'.'"ną wlasc.i- „cy;n1iczne" bylby zbyt slaby" -
logę Kombinatu Metalurgiczne- we ich cele i zada.nt.a, ·PD~ied:IJial Gromyko. _ 0.-\wi<id 

(st) cz.enie HeL·tera raz je&?..cze po-go im. Lenina, uzupełniona ~o­

staje nowym asortymentem. Są 

nim rury stalowe z nowo urucho 
mianej walcowni, wchodzącej w 
~klad zespołu podstawowy~h. 

obiektów, uszlachetniających 
pl'odukcję huty. 

W ciągu 1 O dni 1 O mln. zł. strat 
na skutek pożarów 

Lącznie. po zakończeniu bu­
dowy dalszych obiektów wal­
cowni, Huta im. Lenina proJu­
kować będzie ponad 100 tys. 
ton rur stalowych rocznie. 

WARSZAWA (PAP), W 
c~ągu pierwszych 10 dnl maJa 
mial-0 miejsce w k~aju 36 ba~­
clw groi:1wch ooż•.r<>W w W)'.''V 
ku kiónch so:onęly calkow1c1<! 
332 IJ'udyn.k.i ".zaś cześciowo 
3'4. 

Straty ponie..s.ion-e z. 1ego ty-
!ulu wynv.sz.ą 9,5 millona zt. 

Z pobyfu 

19rzedsławicieli 
w Łodzi 

miasta Tampere 

Na. zdJ„ciu: delegae)a miasta T:tmpere w tMvarzy~wle prft· 
wodniC'lacego Prezydium RN m. Lodzi E. Katmi..rczaka., za.Sltęp· 
cy pnewodnlcz14cego Pre'IJYdhtm inź. J. Lorcnsa i prz.ed~tawl-

cieli wydziałów RM.ly Na1·odo·wP.i. 
Foto w. &!.ca:ec.ińs.kl 

Można więc-przyjąć, że jak do­
tąd k.ażcy dzie11 maja „kooz:o­
wał" ok. I miliona zlotych. Ty­
le wynos.i dziennic ee.na za me­
o.stmiln<>.4ć i niedba:J.s;~wo osób 
cior<>,'>łyoh oraz za za·bawy 
o~iem l>OZOlsta.wionych bez op;e 
ki dz.ieci. 

. A ilr7..eba. jeszcze dodać, 7R. 
me Z01Sita.Jy dotychczas oszaco­
wa,ne. straty jakie wywoła~ n .ie 
do!lw:no wie.I.ki pną.ar jaki mia! 
m1CJsce kolo Biel.ska, gdzie sp1o 
n~~~ oałk.owicie 168 budynków 
w1eisik1<;h oraz trzy JlO!Żary la.s·u 
w WY?b1ku. któryo.h uleglo ISl\}3.­
JenLu 92 ha drzew i krz.ewów. 
~muti:iy bil.".J.1s pierwszyeh. 10 

<lc.11 tn:lJa - ;;;tanowi wymowną 
pr:.eetrogę dtla tych w.s-zy&tk·Cih 
k.torz~ lelroewa.7..ą przeptsy prze­
c1wpozarowe i przez ~a.s.ne 
n!edba:.;;two narai.ają s.pol.eczcń­
stwo n.a ogromne straty mate-
1".alne. Ja.k .informuje Komen­
da Glówna Straży Po7..arny ~h 
we. Wb-zysbkioh wypad,:,ach p.r<>· 
wad2-0llle są szczególowe docho· 
dze.nia a włłl.ni 7..ostaną uka1'a­
ni.. 

* * * Wczo.raj, w woj. łómik'm •wy­
l>uC'hl'<> 12 pożairów (! od wył.ado­
wań atmo fe,rycz,ny~h), w tym 1 
ba·r<t;!o tfroź.ny. Ten ostatni spo­
worlo."·a.ly drzie~! Jrn i Józef Stel­
maisl-riikowie ze W<?i Ptuslne+wjc.e, 
paw. Siera.acz. Chł:opcy podpalili 
-ro•nod.a·rstwo rolne .sowcgo ojca. 
Spł~nęł~· eaU\:c-wic:e l dom rr1ie92-
k~'•""" 4 Btoooly i 2 obory. Str•lY 
ooenla sie na .Prael!Uo 100 tys 7.ł. „. 

WARSZAWA (PAP). - Bu- S'll!liiokiego kiedy zobaczył nas 
kietami kwiatów, serdecznie z not;esaimi gotowymi do pi.sa-
jak starych dob1·ych znajomych ni.a, 
- witano 11 bm'. reżysera ra- - Panie Zygmumcie - cała 
<lzieckiego Grzegorza Aleksan- Po1slk.a. <-'7..eka n.a wJeści 

o .nas.zyoh kol arzac:h., o 
drowa oraz jego małżonkę Lu- :ich svin,<:.ach. Ar-
bow Orlowa,, którzy przybyli .gument trafił do przekonania. 
na kilkudniowy pobyt do Pol- '!'.rener Wi,<>Zn'icki zac1..ął mówić. 
ski. -
Zmiany 
w konstytucji Francji 
PARYŻ (PAP). - Francuskie 

Zgromadzenie Narodowe uchwa 
lilo w iir'odę 280 głosami prze­
ciwko 174 projekt ustawy wpro 
wadzającej zmiany do konstyta 
cji V Rept1bliki. Ustawa ta prze 
widuje, i:i: państwa afrykańskie 

wchodzące w sklad FrancuskiPj 
Wspólnoty Narodów będą inogly 
w przyszłości wypowiedzieć si<; 
za całkowitą niepodległo~cią 

swych krajów pozostając nad11l 
w łonie Wspólnoty. 

- .r esl em optymii>i<:i. Po diniil 
odpoc:zynku !POWil!l.ni.~my w 
środę wypaść 'kor.zys,tni<'i. For­
ma nasrziej drwżyny zac7.yna 
zwy.tJmwać. ~a.s.ze sza.n.se cLru­
ż~e nie są jed111aik 1alk ró­
ż<YWe. 'Przeba się powarż.nie li­
czyć, że przieciwnicy. którzy 
na.~ bez.pośredm.io a.Lakują, ja­
dą w ;pclnych składach. Chodzi 
tu zwłasZC?'.a o zesip&t Z~ R !{., 
kilórego zaiw·C>dtn.icy w dPC!aitku 
jadą ooraz lepi ej. 

Xa daJ..5'Zych eta.pach będzit'­
my ubiegać się 0 żó!tą k01S1ZUl-1 
kę cl<la Garoy. a. także nie re­
zygnujemy z jak nadlepszej lo­
ka.ty w k:lasyfil\rncjl :ze.;;ipolo­
wej. 'raik: się zlo9:ylio. że obie te 
s.pra•wy są zbież.ne. 

Kierownik dział.u ~wego 
'.l'.rybuny Ludu, 

RED. WŁODZIMIERZ 
GOŁĘBIOWSKI 

który obserw<J1Wal VJ\SZ)'IS'tlkie a„ 
, ___ "'_____ tychc?la.;;owe Wytś<:.igi Pokoju 

mówi: 

Dziś występ 
Zespołu 

Pieśni i Tańca KB W 
z Warszawy 

W zwią7.Jrn z XV roezn<icl\ 

l 
J>l)Woła.n.La. KBW od.będ~ie 
s'ę dziś 12 maja br„ (c1.1:wa<r 

tek) o godz. 19 w hali JM-ZY 
ul. żer<>mskiego, wy.step 
Zc.s.p.olu Pieśni j Tańca. Cen 
tq·aJ.nego Domu Oficera 

I 

KBW z W a.rsza.wv któ1·y 

składać .się będzie ~ 'oogak-1 
go pro.grautu arty.stycznego. 

Komitet orga.nizacyjny 7.a­
pra.sza społt>cuńst.w0 Jódz­
kie. 
Wstęp bez})Łłilny, 

....... ~~~~~~~~~~-

- N aqispodziew.arnie wyrów _ 
nan,y poz:om. Wyśdg ro;r.g>ry-Na 
ny jesit na wysokim pm;iorrnw 
,s;porto'ń'Ym - oto o:pinie. kltó­
re v;ygłaszają na. ogól w<i>zyeey. 

Myślę, że je..<ot: t-0 po,gląd w 
pelni u~oodn<ion,y. Hek'°1XIOW"1 
przeaięt.ne, duża i.lo.~ć wwod­
ników :r:::-a.wie 1·6wnej kl.asy. 

Szanee Polaków .są dwże lecz 
możliiwośc:i zireali1.i0wania mmej 
sze. ,Jedziemy tyko w czwórkę. 
l to w e.pooób zasaooiczy mo­
że .sję Mbić n~ p(>7..niejsz~~h re 
zultatach. Z.achov.·anie iczeciej 
Joka.t:y w cllt"Uży,r10wej kfasy­
!ika<·i i i u trzymanie J>O'ZYC.i i 
wicelidera proez Hazdę bylyby 
już dużymi st!Xcesami.. 

l"pra~wca Przeglądu 
SportorJe;go RED. ZYGMUNT 
WEISS. 

- Przed. "'i~· y.;<cLgi<"!n t:-•rH><ń·.a­
lem_~ei'.f Qi.w~ do czol.'<>-' 

Z Poznania 
do Frankfurtu 

PC> dniru od.p00>:~n,ku w Po=a­
ni;u, ~iś w dalszym ciagu knn­
tY'n UOIW am y będtz.i e XIII Wysc1 g 
Pokoju. 

KolaITLe z Po?.oanla wystaTtllia o 
lt_rxllZ. 12.30. Et•P. li~.ący 182 l<m 
zM:o6C<Zo<>Y będ.Z!<! we Frankfi.11·. 
oie. P,w..yjazd zawodnikc'.\w oczek<­
wan.y j~ o godz. 17. 

------------Zawodnicy ~ 
wycofani ~ 

I ef.ap - Krivka. (CSF.), ~ 
Horvat.h (Węgry), Piecha- · 
czek (PoL.:;ka). Coha.ncius i 
(Rumuni.a). 

n etap - Marti (S?:waj-
caria). ł 

In eta.p - Digerud (Nor-ł 
wcgLa.). • ł 

IV etap RademakPrs ł 
(Hola.ndia). Aravr.a.chial j 
Gratt-On (obaj Mona.ko), 
Axelsson (Szwecja). 

VI et.ap - Durne-z (BEJ­
gia), pOOersen (Dania). Wul­
ravens (Holandia), Gehlbau-

i Nm•ak (oba.j Jugo.sławia), ł 
Za.noni (Rumunia), Ko<>r- ł 

ł ~!e/~~.~j~~~~):d ilł 
ł VII etap - Rel>iffc (Fran­
ł cja), Bekke (Norwrg:ia), 
ł Vlll etap - Wilther (An. 

~ 
glia), Pokorny (P<>lska). 

Po ośmiu etapach w wyś­
cigu bierze udzial: 85 kolarzy. 

~ ..................................... ~ 

Odra-Lechia 3:1 
W Gdańsku pilka.n.c Odry 110-

k.Dnali w mec?.u 1-lig<>w)·m mir.i· 
scową Lechię 3:1 (1:0). Bramki <ll'l. 
Odry strzelill: Jarek w 22 min„ 
Gajda w &O min. oraz Bania w ~> 
min. Honor.-wy punkt dla f,l'chil 
nzyskal z karnego Adamczyk w 
.n mln. Widzów 12 ty,ięcy. 

* * * W rD?:e~r:.nyrn o m.i„.rzo•twn 
U 1Jtgi meczu p1łka.r~kim. $Ją~k 
Wrocław 7.'remisnwat :a Ar i.o~ 
~~-1:1, (O:~ • 
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Uwaga, dyrekcje 
zakładów pracy 

oraz inżynierowie 
technicy 

500 dziennikarzy radzieckich Dziś spotkanie Konłerencja prasowa 
i zagranicznych przy Naszym · . U 2" Telefonie Usługowym prezydenta Eisenhowera 

obe1rzało szczątki samolotu „ - 303-04 
WbZYNGTON (PAP). - Na środowej konferencJt p.r;wo­

wej prezydent Eisenhower oświadczył, Iż mimo. Incydentu 
z sa'.molotem amcryka.1iskim żywi nadal na.dzieję, ":e za.rÓIWlll.O 
konferencja. na najwyższym i;rzczebl,11, jak równlez jego po­
dróż do związku Radzieckiego p1-.<yczynlą si<: do pewnego 
postępu na drodze do utrwalenia po-koju. Zdaniem Eisooho· 
wera, Incydent z samolotem nie wpłynął w sposób decydu· 
jący na per„pektywy konferencji na najwyższym szcizeblu. 

Korzy&tajcie inerzeJ z osiąg-
11lęć ZSRR w zakresie postępu 
tecbnleznego - prenume1·uJcle 
radzieckie czasopisma. technicz­
ne. 

Na terenie m. Łodzi - zamó­
wienia. i przedpłaty na. prenu­
meratę zbiorową od zakładów 
pra.~~· oraz prenumeratę lndywi 
dualną przyjmują I udzielają 
blil:szych informacji o warun­
kach prenumeraty następujące 
oddziały „Ruchu": 

1. Odd>,ial Południe - ul. Piotr 
kowska Z40, tel. 467-57. 

2, Oddział Sródmie~cie, ul. Za 
mcnhofa 21, tel. 317-79. 

3. Oddział Północ, Pl. Kośclel 
ny 4, tel. 523-17 oraz. urzędy po­
cztowe. 
Jednocześnie przypominamy 

wszvstklm prenumeratorom pra 
s:v radzieckiej, że termin odna­
wiania jak również zamówi~ia 
nowej prenumeraty na okres Ili 
kwartału I II półrocza br. upły­
wa. z dniem 13 maja br. 

Zamówie.nia zlożene w termi­
nie gwa1•1m1Jują prenumerato­
rom regularną dostawę zamó­
wionego wydawnictwa do miej­
sca zamieS'Zkania. 

Atak partyzantów 

(Dokończ.enie 2le str. 1) 
Związek Radz'eckl potrafi unie­
szkodliwić te bazy". 

Na..stępnie A. Gromyko obali.1 
tw;erdiienia - sekretarza sta:rn 
USA, który powiedzial, że pt o­
wokacyjne wtargnięcie .samoD­
tów ameryka11skich na teryto· 
rium ZSRR nie zaszkodzi zbli· 
żającej iS:ę k=ferencji na naj­
wyższym s-.u:z.ebtu. 
„Można pomyśleć - oświad­

cz.Yl Gromyko - że dla oficjal­
nych polityków amerykańskich 
zadaniem konferencji na nn.j­
wyższym szczeblu nie je.st ure­
gulowan;e nabrzmiałych probie 
mów międzynarodowych, ler:z 
zastanowienie się nad tym, ja­
kie najdoskonalsze metody wY­
wiad<u będą sto.sować przeciwlrn 
sobie państwa reprezentowane 
.na tym sipot•kaniu, nad tym, ja­
kie są najskuteczniejsze sp-060-
by wywola:nia klót.nl między s:..­
bą oraz dalswgo zaog.nienia sy­
tuacj l między narodowej", 

Jeden z dziennikarzy zapytał: 
Czy Związek Radziecki ma aparat 
szpiegowski, bowiem jak oświad­
czył sekretal'z stanu USA Hertcr, 
ws.zystkie kraje prowadzą działal­
ność s·zpiegowską. Gromyko od­
parł,. że Herter przyl<lada do in­
nych państw miarkQ Waszyngto­
nu. Jest to poważny błąd - pod­
l<reślll minister, 

Wspominając o propozycji rządu 
USA w sprawie ,,otwartego nieba" 
Gromyko stwierdził, że odpowia­
da ona in! ... resom amerykańskiego 
wywiadu wojskowego. Minister 
dodał, że obecnie na Zachodzie 
udziela się już mniejszego popar­
cia temu projelttowi ameryltań­
sklemu. Związek Radzlęcki - pod 
kreślił Gromyko - nie mógł oczy­
wiście przyjąć propozycji USA w 
sprawie „otwartych przest,vorzy". 
Niebo nad Związkiem Radzieckim 
jes·t zamłmięte i będzie nadal do­
brze zamknięte - powiedział mi­
niste-r. 

Na konferencji pra<.<owej obec­
nyclt było około 500 d>,iennikn,rzy 
radzieckich i zagranicznych. 

(,idy po konferencji prasowej 
dziennilrnrze oglądali wystawe, 
przybył na jej teren Chruszczow. 
Snędził on tam około półtorej go­
dziny. 
Zwiedzający wystawę kore511on­

denci zwrócili si<: do premiera 
ZSRR z prośbą o udzielenie odpo­
wiedzi na ich pytania. 

Chruszczow wyczerpująco od.po 
wied>,iał na wszystkie pytania ko­
respondentów radzieckich i zag.ra­
ni<:z.nych. 

D 
zislaj w godz. 
16-17.30 odbęd'ZJic 
się kolejne spotkanie 

z Czytelnikami przy Nas'Z)'m 
Telef-onie Usługowym 303-04. 
Tym rarzem tematem s·potlrn­
ni.a będą pro·blemy związane 
z dzialalnością służby zdr<>- w sp~awie 1.ncydent.i rz: samolo-
wia: dotyezą,oo usług po:;ro- tern, prerzydent odC!Zytał p~ygo-
towla, re.jonizacji i roomiesz to<wane zawczasu oświadciz.elilie nrje 
czenia przychodni leka.r- rói>niące się nicz.ym od wypowie-
skich, udzielanda pomocy le- cizi sekre1>a,rza stanu USA, Her-
karskiej p!"Le'T. poradnie re- te!'a. 
jonmve, specjalistycwe i le- Prerzydent Eise.nhO<Wer ośwla<l-
karzy przyza.kladowyclt ori>JZ ca:ył, Iż w sp-raiwie samolotu 
szkolenia kadr (średniego „U-2", og;ra1nicrzy się jedy.nie d-o 

omówienia „czterech punktów" i 
personelu medycznego nie będ'1Jle uciz,lelał odpO<W;edzi na 
pielęgniarek, techników, la- żadme daJsze pytania, ponieważ 
oorantów). ..uważa, iż nie może obecnie nic 

Na pytania nas:eych Ozy- pożyte{!2Xlego do tego d<>dać". 
telników odpowiadać będzie: swoje oświadCZ€1Tlie preeydoot 

Eisenhower rozpoCfLął od :zmaciej 
dr ZDOBYSLAiW już dobrze z wypoiwied.zi Hertera 
CZERWIŃSKI, ko,nceJ>cji, że prowad:óende tego 

kier<>wnik \Vydziału Zdrowia rod'llaju działaln.o6ci wywi.aido•w-
Prez. RN m. Lod'l.i, crzej „joot rrzeczą koniecwną" ziwla 

Sll·cza w 0<dnies;en.1u do Z\.viązt<u 
Redalw.ia prost o zadawa- R"'dziec.kiego, który „sze11:e,gólllie 

11ie pytań o charakterze pro- ota,c-za się ta.jemnic-zością". Eisell-
bz bqdź 'nformac1 ;· how~r Jllr!Z.Y'ZJl'lal wyraźrlie, iż wy-

emowym t Y - I dal dy-rnkty'Wy ,,:z.bi..,rania wszel-
nym, nie zaś interwencyj- kimi możliwymi .sposobami infor-

~
_,. nym. l mac.ii, które- jego 7Jda,niem - po-
" lmzeooe są dla ochrony USA I wo! 

PAMIĘTAJCIE neg<> świata ])'lTLeciwlw nlespo<l:z.ie 
DZiś, GODZ. 16-17.30 w.B1nemu afakowl I które mają u-

TELEFON 303-04 m<>żlhmić sklutemm.e przy.gorowania 
cubromn.eu. -

W odp<J<W'iedu.;\ na pytanie jedne­
go iz. clrzie11,nikMv.y, Eisenhower o­
ilwiad,crzył, że pod.czas kooife·rel!'ICJI 
na Stz)crzycle nJe porusizy sipraM'Y 
giranic Nlemie.c. Dodał on przy 
tvm - jak cytuje jego s!OoWa ko­
res.pcmdent Agencji Fran<:e PreS6e 
- że Niemcy już od da'Wt'l1a po.go­
drz:ii!l się ze s<WYm obecnym sta<tu­
sem granicvmym. Według Agencji 
Reutera, D!.senhower p"O'Wieclrział, 
że nie widzi możliwości !l.imiany 
tych grarni'c - chyba, że miał!O'by 
to nastąP'ić rz;a poomocą ,,.mebod nie 
do przyjęcia". 
OdpO<Wiada,jąo na Inne pytanie 

Eisenhower sbwie,rdził, Iż ,.o ile 
mu wiadCJIIIlO, radzieckie samoloty 
WY'Wiadowe11:e ni.gdy 111ie p-r:z.elaty­
wa t>r nad Stanami Zjadlnoeozooy­
mi11. 

Manewry lotnicze 
na 2 dni przed „szczytem" 

na konwój 
francuski 
PARYŻ (PAP). Według donie­

sień algierskiego koresponden­
ta Agencji :r~ra.noe Presse, w•>j 
skowy ko.111wój frnru:wil<i 
wp.adł 6 maja w za.sadZJkę w 
pobliżu Auress. 4 żołnierzy 'z0-
stało zabitych a 3 rannych. 
W oj.sik.owe wladze :fu-a111ouskie 
uja.W111.iły to wyda~·zenie dopie­
ro w środę ra1110. 

Radziecki minister spraw za­
granicznych podkreBlil, iż ZSHR 
udaje się na kOt11!erencję par1-
ską ,,z czystym sercem, dobry­
mi zamiarami 1 nie będzie 
szczędzić starań, aby dopre>wa­
dzić do zawarcia p<>rozumici'l, 
które bylyby do przyjęcia dla 
obu stron". Jednakże jest ja..:;­
ne - dodał Gromyko - że po­
wodzenie kooferenoji zależy nie 
ty1ko od Zwią:z1ku Radzieckie­
go, 
Następnie minis.ter odpow·iadal 

na pytania d7.iennikarzy radzie­
ckich i zagranicznych. 1111111„-J„„u.llllllll~· ··;l'"„v„·„1r·1u···ar~!I ~.!!L:~ ::~ hJJI.. r~:Ju:.~ .. 

Prnechodz.ąe do drugiego pwnk­
tu. prC2ydent Eisoohower suw;er­
dri;ił. iż chara1kter dziala!.ności wy­
wi,adowcrzej prowadzollej przC2 
Stany Ziednoczo11e mus.i być taj­
ny ze W!>'ględu „na ba.rierę ta1em 
nicy W7lniesiQną p.reerz: in11e k'l'a­
je". D7;iail1ailtno'Ść ta, cho·ciaż wy­
o·cłt'ębt'liona od dzi·ala.ln·ośc.i innych 
tHz-edów pa1'1st.Jwo·wych, jest piro­
W1adrz-011a na pods.ta1wie „sr~e'l'<>kioh 
dvTektyw i nadzo.rol\\r1a11a pirzez 
odoowiecl:zli1aJnyc,h uraę.dJni.ków". W 
zaikre>j<mej na szeToką 5,J<alę „ope 
racji wywiia<l·01W>C1Zej rządlu amery­
k,ań~iego" nrle bierr2e udu.i·ału woj 
siko. mary111arka ani l.obniobwo -
7.„Pe<Winoał i>reroydent, doda6ąe, iż 
wywia<l .. ma swe własne rz.iwyaia­
Je i me.tody po~t-:powania". 

pARY:ź: (PAP). Jak dolnosiz 
Ankary Agencja France Presse, 
sekiretaTiart; genera.tny agresyw­
nego paktu CENTO oznajmił 
tam, że 14 maja siły lotnicze 
Pakistanu, Turcji, Iranu, Anglii 
i USA rozpoczną czterodniowe 
manewry. -
Nadzwyczajnej 
debaty 

-
Trzęsienie ziemi 
w Japonii 

Gromykę zapyta.no, jakie kroki 
podejmie Związek Radziecki, aby 
zabezpieczyć się przed tego r<>dza­
ju prowol<acyjnyml lotami, doko­
nywanymi przez samoloty amery­
ltań!łkie z teryto1·iów Innych 
pa1i9Cw. 
Rząd radziecki - odparł mln·i­

sti>r - żywi szczerą nadzieję, iż 
z tego, co zdarzyło się z ostatnim 
samolotem amerykańskim, zalnte­
resowa.ne pa1istwa wyciągną odpo 
wie<lnie wnioski, wnioski, które 
tym razem będą slus:Lne l ro.z­
sądne. 
Rząd radziecki podkreślił 

TOKIO. Jaik pOCLaje radio To Gromyko - nie zamierza podej-

MOSKWA. - Na · zaprosv..=rle 
prezesa amc1rykań5'kiego stowa­
r:z.ysz.enia „Tea.tr Narodowy i 
Akademia Drama.t.u" oraz Kra­
jowej Ra{ly Kobiet Ameryki u­
dała sie w środę z Moskwy do 
USA NJ1na Popowa, pnzewoooi­
czą.ca prerzydium Związku R.a­
dZJieckich To·warzystw Pr-zyjaźni 
i ŁąC'Zności Kulturalnej z Zag,ra­
n ;.cą. prze-wodllica:ąca Komitetu 
Kol>iet Ra1dziecklch. 

HAGA. - W środę rQ0pocrz;ęły 

J(ronika ki 
. mować :i:adnych ltrol<ów, które by 

o, W sr00ę rano z.an,otowaino zao„trzyły sytuację. Jeśli jednalt 
w Ja.J)OIJ'lJii trzęsieniie ziemi, któ pewne pańs,llwa będą na.dal postę· ~~~~~ 
re ilI"waŁo okolo 2 minut. pować ta.k, jak dotychc7-~s. to ii 
Wstrząs d'ał się odcz.uć w po- znaczy, Jeśli będą pozwalały latać 
łudlni.owo-zachodniej c'zęści wy- \ z~ swych baz nad na_so:e . tery.to-

wypadków 

H 
. . . num, to Związek Radz1eck1 - Jak 

spy OllJSJ.U orarz.: na Wyl!l.Ple Si- powiedział Cbruw.czow - będzie 
Wczoraj, na ul. Re1Wolucji 1905 F 

do.srz.ło do 'PO'W·a.ż.nej kral<sy . Cię­
ża1rÓ\\nka „Łąc:z1108ci'" IB 52-12 . pll"O 
v.r.a1drz..ona. prrzev.. kierowcę J~fa 
Pa1wliik<>WS1kiego (Ws.chodnlia 53) 
skręcając do baiz.y po·d nr 68-70 
nle data pi~rwszeńsfJwa przejazdu 
jadące<1nu z przeci.w.nej strCl!lY mo 
t-ocy>klowi IE 19-80, P'l'O.wadzone­
.m1u pw.erz. Franci.S:7Jlta So.bieg0ra.ja 
(Now·o1!.<i 17). Nastą,piło zderze.n ie, 
w wyn ·s.:u którego Sobiegraj do­
'llrnał ra«l glowy, rozEH"'Wa,nia uch.a 
orarz: rally szarpane.i n.ogd. Pr'Ze­
wi·e<Z.icny .:zio,;tal d-0 S7Jpi~,ala im. dr 
Jon;,,chera. Jadąca na tylllym sie-l 
dzenJą1 21-letrnfa Krystyna Choda­
k0<W'9ka cl.l)r'LJnała .cię;,kich obirażeó 
cia;ba . Pnzewierzio010 ją do SZ1p1tała 
im. N. Ba1rlLckiego. 

koku, zmu.szony udenyć w te bazy, 
~ Na. pyta.nie, kiedy oslbędzie stę 

Domagają się 
nowych wyborów 

rozprawa sąd&Wa przeciwko Po­
werso.wi i ja.ki mieć będzie cha­
rakter, Gromyko oświadczył, że 
śledztwo nie zostało jeszcze za­
kończo.ne, i dodał, Iż odpowiedn.la 
decyzja zo&tanle pOiljęta. po do­
prowadzenJu śledzbwa do końca. 

HANOI (PA.P). Z Vien.tia111e 
donoozą, że Ko.mi1tet Ccntn'alny 
pa!'tii ,.N eo Lao Ha.k>siait" w La 
00~ie o;publik<J<Wal oświa<lczenie, w 
którym domaga się przeprowa­
dzenia now;Ych demokratj'll'Z­
nych wyborów w kradu. 

Ministra s.praw zagranicznych 
ZSRR zapyta.no. te:I:, czy rząd ra­
dziecki udzielał zezwolenia na lo­
ty swych samolotów nad teryto­
rium USA i innych kra.jów beri 
uzgodnienia z danymi państwami. 
Gromyko odpowiedział: Sama myśl 
o tym jest "J>rzec7lna z polity1(ą 
Związku RaAlzieckiego. 

GUSTAW MORCINEK 

Sta.fy gra.ban ęmenitaniy w Ugotice - by­
ły górIIJik, Joaioblim Rybka - lubil, 6ied-ząe 
:oa grobie, "\Vl!llJ>Omlna.ć da.wne C"Łasy. 

Żyoie miał ciekaiwe, niespolrojne .. Jako maly 
chłopiec poszedł na. służbę do gauAy Ka.wu­
l<JOka., wypasa.~c jego bydło. iW tym ~sie 
chod?Jił ró-wn~e2: do S'lllroły, Już wtedy lul>lł 
pła.lać ró:i!lne fl,gle, chooaU: ba.rdzo bal się 
piekl.a i mabJ,ó-w, który.mi stras.zyłl go nd.:­
ustwllllllie ksi~ na.lliCfl.yciel i ma,Lka.. 

To byl tak piękny obraz, że nie moglem 
mu się napatrzeć. Lecz im dłużej się weń 
wpatrywałem, tym większy lęk mnie ogar­
niał, że za byle głupi grzech mogę również 
znaleźć się w piekle. A jeżeli chodzi o tę na­
gą dziewczynę - szkoda gadać. Grzech m11-
rowany i z powodu niej spowiadałem się z 
niego aż trzy razy. Na wszelki wypadek, gdy~ 
by pater Mojeścik nie dosłyszał. 

- Gdzie widziałeś tę nagq dziewczynę? -
zapytał mnie podczas spowiedżi. 

- Na odpuście i w beczce po kapuście, wie­
lebny panie! - rzekłem wtedy skruszony i z 
bojaźnią w sercu. 

- Co ty gadasz? Na jakim odpuście? W ja­
kiej beczce po kapuście"? Jak to było? Gadaj! 
Powiedziałem więc, że jedną nagą dziew­

czynę widzialem na obrazie podczas odpustu, 
a tą drugą była służąca u mojego gazdy, py­
skata Jewka z zajęczą wargą, gdy kąpała się 
w beczce po ·kapuście w komorze. A ja pa­
trzyłem na nią przez szparę we drzwiach. 

- I co? - zapytał surowo pater Mojeścik. -
Co .było dalej z tą Jewką? 

- Nic nie było, proszę pięknie wielebny 
panie. bo przyszedł gazda i dał mi w pysk. 

- Dobrze ci zrobil! A co dalej? 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI m 11i(nsn 

(4) 

- Nie wiem, co bylo dalej, bo gazda zawo­
lal po cichu na Jewkę, żeby go wpuściła do 
komory. To ona go wpuściła. Ale co tam ro­
bili, nie wiem, bo już nie widziałem pr7ez 
szparę, bo Jewka zgasiła świeczkę i w ko­
morze było ciemno„. 

- Aha! - mruknął zgorszony pater Mojeś­
cik. - Złe nici przędli! Słuchaj, ty szpikolu! 
A miałeś grzeszne myśli, gdy patrzyłeś na 
Jewkę? 

- Ojej, wielebny panie. Miałem i jeszcze 
iakie! Powiedzieć? 
· - Powiedz! 

- Miałem grzeszne myślf,..-'ieby ją pohnać 
szpilką w wypięte pośladki! - rzekkm. Te 
pośladki nazwalem trochę inaczej, tuk jak 
zwykle mówi się na co dzień. Pater Mojeśl'ik 
skrtywil się wtedy, zakrył usta dlonią, lekko 
zakrztusi!, a potem tak mi rzekł: 

- Za pokutę zmówisz pięć „Ojczenaszy" i 
pięć „Zdrowasi"I A już nigdy nie podpatruj 
Jewki, bo Pa1n BĆ>g może cię l'lkarać i wtedy 
za źycia o5lepniesz na to oko, którym ją pod­
patrywałeś, a po śmierci pójdziesz do pie­
kła! No, uciekaj już!„ . 

Gdy ten sam grzech wyszeptałem mu do 
jego ucha podczas następnej spowiedzi, pater 
)Mojelicik podrapał się po łysinie i zapytał: 

- Czy mi już tego rnz nie mówiłeś? 
- Mówiłem, pięknie proszę wielebnego 

pana! 
- No to aie zawracaj mi gtowyI 
A gdy podczas trzeciej spowiedzi wyjawi­

łem znowu ten sam grzech o nagiej .Jewce 
z zajęczą wargą, kąpiącej się w beczce po 
kapuśc'e i o gaździe Kawuloku, kt.óry wlazł do 
komory i z .Jewką prządł 7.l<' nici, pater J\To­
jeścik rozgniew~I się i ,.dal mi za ku<'ki'". 
Inn~·mi slowy ujql mni<' r>~lcami za wlosy na 
karku i kilka razy poskubał. 

sie w Ha,dze obrady II MiędflY­
na,rodO'wego Kongresu Planowa­
ni.a· Roclz!rny. W Kongresie ucze­
stnicq;y 0iko1'o 200 de.\e,gatów z 27 
krajów. Uce.esmicy obrad 0<m6-
wią r0'2'•m·a1te zagadnieini-a 2Jwr:ią-
2'iB'ne rz k01ntrolowanien1 uro.clrz..i11. Izby G1nin 

nie będzie NOWY JORK. - Ja,k podaje 
„New York Herald Trll:>UJDe", 
a.meryka1ństl<a a.~e1nc.j a szpiegow­
ska CIA (Cen.tra.) Intellige11ce 
Agency) stoi w oblie7.<u reorga­
nirtatciji w 7JWiąZJh.m z nie1ud210ą 
wyprawą amerykań.s>kie·go samo­
lotu ,,,w;,a1dowcze·go, który wtall'g 
nał d<> ol:>Sllairtt powietr-znego 
ZSRR. Dziemn•i'k pi.s-le, ż.e co 
11ajmnLe.J <>kol<> 50 pracO,WIIlikótw' 
CIA zo9\,a1mie u.sąm1iętych. 

Sta.ny Zjedno·cZO'll.e - dooał Ei­
sen•hower - ,.wolałyby ioruną dro­
gę rz,bie,rallia j,nfO'rma.cji i d\.aite,go 
J>OWra.ea"1ą d<> sweJ k0in.cepcji 
O'tlwa•rtych pnz;e.sobw-0irzy". 

LONDYN (PAP). - Wobee sta• 
nowisl<a, ja.kie zajął na środowYm 
p.osiedzenlu w Izbie Gmin bry­
tyjski minister lotnictwa G. Ward, 
grupa poslów labourzystowskich 

ZSRR wybuduje 
szpital w Kambodży 

zaż;i,dala. zwołania nadzwyczajneJ 

WIEDEŃ. -- Na konieren·cjl 
praiwweJ. z oll<azj·i piątej rocu..ni­
cy pod,phsamia tra·l<ta4•U ]>a11.s1'wo 
wege> z Austrią. kancle·rz Raa•b 
ośwlad.c.>tZ,ył, że sto~nnki mię:dll.Y 
Aus11I"ią a Z.WifVi'kiem Ra<lroie­
akim ocenia ja·k<> dobr·e. Odp·o­
wi,adają.c na pyt.ania lla temat 
z.apC1W1iedzia,nej wizyty Chrnsz­
w.O<Wa w J\Jus'tril, S"'.e! rzą.dltl au­
st•riaokiego wyraiz.il pogląd. 17. 
dviękl tej wń7.ycie. stosunki m;ę 
dtzy obu kr11ojaml „9ta1Dą się jesrz:­
C<Ze lepsze". 

debaty w związltu z incydentem 
lotniczym nad terytorium ZSRR. 
Ward <>dm6wll bowiem udzie-lenia 
wyjaśnień w tej spra.wie i zapew­
nienia, iż lotnictwo l>rytyj5'kie sile 
bectzie dokonywało lotów wywla­

dowczyclt nad terytorium ZSRR. 
PEKIN (PA.P). · Z. Phnom Odm6wil on również odpowie<lzi 

Penh donoszą. że podip'i.sa.no na pytanie, c?.y amerykańskie sa­
tam we wtc:i"rek ~ZUJm.ienie, molc>tY wywiadowcze korzystają z 
na ;poc!.<J<balw1e ktoreg-0 ZSRR . . 
wibudiuje w Kambodzy szpi- baz na ter~tormm bryty3sl>lm. 
i.a.I ocaz doo(.arczy wYijX)'Sażenia Prz~wo~n1czący Izb:: Gmm nie 
tej iµJ.acówki. Poza tym w ciągu zgodził &1ę na. zwołame nadzwy-
2 lait ,pracować tam będ.z;ie czajne.1 debaty oświadczając, 11: 

LONDYN. - Wedtug doinie'S'le1i 
agencji zachodnich. w Anba,Jya 
{pOJiuclni,o,wa T.u•rc.ja) 11;ostał do­
ko1t1,a01y napa,d na lo.l<ał nieJWleż 
negio dtoiełl'hnika o te'j samej na-
21wje ,~11ta1lya' 4 • Z111i.su...cz-0•n.e izo ... 
sta,)y rna,sizyn:v dru:kan·skie i 
Ctllctonki oria>z za,pasy p a1pii e'1'\U. 

J 8 lekia,rzy rad21ieokich, a 20 I udzielenie Pl"~ez ministra Warda 
le!kairrz.y kambo<lżańSkicih Jt.w,tał <>dip<>wiedtZi na zadane mu pyta.nia 
cić się będzie w tyun czasie w „nie leży w Interesie publlez· 
Zwiią2'J~U Raidizieakim, 11ym". 

Takie „dawanle za kućki" było bardzo bo­
lesne i „za kućki dawal" także pan kierow­
nik. Zdarzało się to jednak rzadko, bo upo­
doba! mnie sobie i często mawiał, że szkoJa 
będzie kiedyś zakopać moją glowiczkę w zie­
~ i że jeżeli mnie nic nie zje, to mogę wy­
rpść na porządnego człowieka. 
Ucieszyłem się tą przepowiednią, chociaż co 

innego twierdził później pater Knyps, gdy do 
jego rąk dostała się lrnrtka ze spisanymi 
moimi grzechami. Nie chciałem się bowiem 
powtarzać, jak powtarznlem się trz)"krotnie 
przed. pater Moje&cikiem z tą Jewką w becz­
ce po kapuście, więc spisywałem je na Irartce 
i odczytywałem przed kratkami konfesjonału. 
Ponieważ zaś grzechów miałem bardzo maln, 
balem się, że pater Mojeścik, a potem pater 
Knyps gotowi się na mnie pogniewać. Zacza­
łem przeto W_ylllajdy;wać i 7.niyślać g;rzechy 
przeróżne i spisywać je. Były grzechy małe 
i wielkie. Smiertelne także były. Ich litar,ia 
bywała bardzo piękna i bardzo bogata. Wy­
szukiwałem je w gazetach, w żywotach świę­
tych i w l{atechizmie. I gdy dodałem jeszcze 
swoje, największy niedowiarek w konfesjor>a· 
le nic by nie powiedział. Ten niecny procejer 
zacząłem uprawiać przed pater Knypsem, gdy 
mnie pan kierownik wyrzucił ze szkoly, a 
gazda Kawulok ze służby, ja zaś wrócHem do 
domu. 

Pater Knyps podczas naszego spowiadania 
się drzemał w lrnhfesjonale i kiwał się za­
bawnie. żeby uzyskać odpuszczenie grzechów, 
trzeba było mocno zapukać w drewnianą kro­
tę. Wtedy pater Knyps ocykał się z drzemki 
i pytał: 

- To już wszystko? 
- To już wszystko, proszę wielebnego pana. 
- A żałujesz za te grzechy? 

- Ojej, jak ~·rxlzor 

Wtedy zamruczał coś po łacinie i teraz on 
zapukał na znak, że grzechy mam odpuszcw­
ne. I te moje prawdziwe i te zełgane. 

Ilość tych grzechów wzrastała, aż w końcu 
przebrała się ich miarka. Spisałem znowu na 
kartce sporą ich litanię. a między nimi zna­
lazł się worE>k dukatów skradziony przeze 
mnie baronowi Bessowi, kubek śmietany wy­
pity gospodyni księdz:i proboszcza, zamordo­
wałem swą żonę pogrzebaczem, bylo cud7o­
łóstwo, byto nawet kazirodztwo, a koroną te­
go rejestru bylo przyznanie się do najwięk­
szego grzechu. jaki ;darzył się kiedykolwiek 
na ŚV.'iE'ciC. Oto nap1ulcm do piwa panu or­
,11R„.i:;cic. gdyż n!" 7'1pl2cil mi za stawiani'J 
:l>ręgli u pana Bulawl. Naplulem isioinie, te-

:raz J'll<Z nie zelgalem. Organista nie widzfal, 
bo stal: odwrócony, a potem piwo wypił i ~o.-
wiedział, że dobre. · 
Nieszczęście chciało, że pater Knyps ocknąl 

się chyba w. połowie owej litanii. Tak pny­
najmniej sądzę z tego, co potem wynikło. Gdy 
mówiłem o mieszku pełnym dukatów - nic. 
Gdy mówilem o śmietanie i o zamordowaniu 
swej żony pogrzebaczem - grzech ten wy­
czytalem w gazecie - też nic. Cudzołóstwo 
przeszło spokojnie. Kazirodztwo także. Gdy 
jednak dotarlem do piwa pana organisty, pa­
ter Knyps już nie wytrzymał. Zerwał się z 
konfesjonału i huknął: 

- A, ty łajdaku! To ty do piwa naplułE'ś? 
A może naplułeś i do mojego? Gadaj, ty 
hyclu I„. 

N1c nie gadałem, bo już nie z.dążylem. Pater 
Knyps bowiem, nie czekając na moją odJ:O­
wiedź, powlókł mnie za ucho do zakrystii, 
porwał za gasidło stojące w kącie i sprał 
mnie aż uciecha! Podniósł sutannę, wsunął mi 
głowę między swoje kolana i walił gasidkm 
po wypiętych pośladkach. Dlugo jeanak r.ie 
wam, bo rychło zdołałem go ukłuć szplilką 
w łydkę. Pater Knyps wrzasną! i puścił mnie. 

I to wszystko działo się z powodu Jęlm 
przed piekłem. 

I bałbym się nie wiedzieć jak długo gd:<>­
by nie karwii'lscy górnicy. Szli bowiem na 
popołudniową szychtę, a że jeszcze był cz~s, 
pokładli się w przydrożnym cieniu, palili faj­
ki, żuli tytoń, strzykali ś!inq przez zęby, re­
chotali, a jeden z nich odpowiada! coś bar­
dzo szpetnego o dziewczynnch. Nic z tego nie 
rozumiałem, lecz wyobrażalem sobie, że za 
nim stoi diabeł i spi~uje jego opowiadanie na 
końskiej skórze. .Ja zaś niedaleko moc7.yl''m 
nogi w strumykn i sluclrnlem wszystkiego I 
gdy tamten skończył o dziewczynach, że one 
takie i owakie, że dobrodajne, że nic ma fa.· 
kiej, która by rada nie dnla - gdy więc n::i­
reszcie skończył, inni górnicy jęli omawil'IĆ 
i obmawiać pana grofa Larischa, właściciela 
pięciu kopalni węgla w Karwinie. A więc że 
to wydrzyduch i krwiopijca, że tuczy się z 
krwawicy hnwiernkiej, że go kiedyś diabli 
wezmą„. Gdy wspomnieli o diabłach, wspom­
nieli sobie i na jezuitów karwińskich. /\. więc 
że to pachołkowie i sługusy grafa Lari•cha 
i że plotą brednie o piekle podczas swvch ka­
zań. Nie ma bowiem piekła i.zbyte! Owszem, 
piE'klo jest, ale na dole, w hawierni, czyli w 
kopalni grafa Laris<'ha. Górnicy zaś w tym 
piekle niczym nic różniH się od potępieńc<'\v. 
Szt:v.llarz:v Rf\ 7.R~ ctiablami. a Lucyferem jPst 
sam gra! Larisch. 'Dal.srz.y ciąg na.:;~ 
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I BEZ DEWIZ 
ł 
1 51'. K.: em-~ P<IPUlarnlej­
' sze staJ~ się wyjazdy ucz-
1 niów na wycieC'llki zagra­
ł niczoe w ramach wymiany 
1 !Je'Mlewirrowej. Ponieważ "t!-
1 na 5 tys. zł na WY.iazd na 
, tych zas~:d"·~h do Francji 

w:vdajo nn się za wysoka, 
I ehciałbYlll wied'Zieć, eo wpły 
1 wa na jej kształt.owa.nie? 

RED.: Ot'gamzatora.rni t~ch 
"vcieozek są sz;koty. Kura­
tÓrium tylko ]>C)Średni<;zy i 
nie określa ceny. Wymiana 
mię<lzY sz:kołamJ. polskimi i 
za.gra.niczmymi Odbywa się 
na z.a.sadzie wzajern:nośc: i 
na równycti. warunkach. Or­
.,.a11izatorzy (kierownictwo 
~zkolY i komirtet rodzicielski) 
sami ustalają iJ<l\Ść i rodzaj 
;mpil'eZ. w .k.tórych wezmą u­
dzia: gOO<:'le za.grani<:2lni u 
11„..,, a na.si U<lZniowie w da­
!1Yffi kraJU. Od ilości i ro­
dzaju imp~ez zależy w du­
żym stopmu koszt wycie::z­
ki . .K<?mLtet moie część oplat 
Dokryc z fun<iu.szów spolecz­
nvch (imprezy dochodowe) 
Jui:> ograrniiezyć program po­
bytu. 

OEROWANIE 
NIE'J.'YPOWE 

S. K.: Ozy Istnieje w Lo­
<17ii • punk.t. e~ro-wa.nia, repe­
r ac.ii k1hmow, chodników 
itp? 

RED.: Tak, uslugi teM ro­
dzaju wykonuje w n:iscym 
mie,;cie cerowaczk<i _ p. f 
Stefania Pawllkowsik.a, za- ł 
mie.s.zikal.a przy ul„ Piotr- ł 

kowsk1eJ 7, li P, Inie.nok, 9l (tel. 247-70). 

KJA>POTY 
JAK W CLOCHEMERLE 

E. MA.TEWS~n: Pia.o Nie-
Podlc;-lości Je9t ruchliwą 
stacj~ ww..łll'wĄ MPK. &.tien ł 
nie 111'7.ewJja. się tam wi~le ł 
l~si~y osób i istnienie su-· ł 
let11 jest ta.m ja.k najba.rdziej ł 
uzw<adnione. 1l'l'mysfko by!o-,,. 
Oy W•<:e W por-z.ądku, gdyby f 
te.go „niewymownego urz.ądze ł 
oia'J nie ?.a.myka.no już o ł 
,i:-od'Tn 21. Ruch pasażet-ski 
trwa do późnych godzin noc­
nych i wtedy zamiast z S"-'1-

lctu, korzysta. 6i.ę z zaple­
C'la. poc<.rekalni. 

RED.: Jesteśmy p;z~k~na­
ni że zarówno MPK, ktore­
m~ zależy na ut~·zyma~;:u 
czy.~tości ohlektu poczek<Lill 
i przyległego skwerku, Ja~• i 
pasażerowie z za<low()len1em 
przyjęliby przedłużenie g-0-
dzm funkojo.nowamia sz.aJe,u. 
Jk•brze by wiec bvlo gdyby 
dzial Ul'7..ądzeń 00.nltarnych 
MPO dał się przek<mać o 
.slw;iz,no.ści tej uwagi i w 
n·1jbliższym czasie zarz.ądzil 
oopQwiedme unia.ny, 

PREMIE LPż 

SZTA'NDOR . BR. KACZ- • 
KOWSKf: P~oa.dam kalen-1 
<larz LPŻ na. rok 19f>O z ku­
JHmeltl P!f>on>1>:"'J'm. Los-owa­
nie ~a.gród :1?i.alo. się oobyć 
5 maJa. Gd.,,1e mo-zna spraw-i 
d:dć 1a1.Jele WYJ:'l'anyeh? 

RED.: Lo.so"'."'anie wygea-
nvch odbyło .się Zgodnie z 
z.;pawiedZJą 5 . maja. Wy!<az 
w •granych nHYl.na od 10 bm. 
< „~wd1.ać w gablotach LPZ ł 
~· pjotrkow.'iik:a . 97, lub tele- ł 
f.oni<:r.nie w dz1a!e organi.za-1 
c:yj'f!~·m zw LPZ (telefon 
;)l3-08). 

I BĄDZ TU 
fQTOAMATOREMl 

D FLASZCZY?ii"SKA, A. z. 
i 8. A·: Kupiliśmy aJ;>ara.ty 
rvto"'raficzne, przeczytaliśmy 
kilka !>rOS'l.urek, ukończylis­
nn- kurs .. dla I?toa.1natorów, 
'l.r;ijn<Jwahs~1.v su: na-wet na 
fnnd~k·~.zal111k „Żak'.'• ale 
nie 11H>:rA">my w pełni wyko­
rn·stać swych teorelytl'"bllych 
wia<1omości, bo w całej Lo­
dzi „i~ ma Q)>iektswów, Wy­
jaś11ijc1e, dla.czego'? 

R.U:O.'.. Dlatego, że produ­
t~nt ohiel\lywów - Pol.s•:,ie 
ZaJda<lY Optyczne w War­
szawie (Gr0<:hows:,a 316) r.ie 
u·caliz<1•wu!y w br. nawet w 
1 ptocent•c zamówień .ló<.lz­
~e.i ,.Folo-Optyki". Wpraw­
dzie wkłady stale obiecu;ą 
przela'.flanie kudności pro­
ctukcr;nych. i d0&ta1·cze::ie 
LodJ.1 zamowionycll obiektv­
~·óVll. ale, jak na raz:e. 
wszystko ko1'tc.zy. i;ię na o- ł 
~: etmcach. ł 

I 
·~~"' ...... ~ ... "' ..... ~ 

na przejeździe \V 

Sprawa zastąpienia czlow!e­
ka - dróż.ni-ka automatycl!lr.ą 
samoczynną sygnalizacją ?-ys­
kutowan.a byla na koleJach 
od przeszło 40 lat. W szere!:(a 
krajów zastorowywan.J też 
kolejno ró7mego rodzaju urzą­
dzenia. które w większym l!lb 
mni·ejszyrn stopniu wyklucza­
ly możliwość wypadku. Apa­
raty te miały jednakże S!p<>­
ro usterek i mimo w.s.zystko 
nie dawaly stuprooontowej 
pewno5ct. 

Tym większy mamy więc 
powód do dumy, że właśnie 
polski in.żynier jest autorem 
urząd7.enia, które pl.'7ewy~ 
w:srtystkie dotych<Jzas sk<Jonsti·u­
owa.ne za grani-0io, aparaty. 

W ubleglą sobotę na do­
świadczalnym odcinku pod Ża­
kowicami. projektant inż s~a­
nisław Wysoeki z COBiRTK 
demon.slrowal ;x'Zed przecis•a­
w'c'elami ~rodka oraz Vloj. 
Zarz. Dró~ Publicznych swo­
je rewelacyj1ne urządzenie. 

Na czym ;>olega dzialanie 
tego. au.lomatycz.nego „dró?:-
nilrn". kló~y pewnie i bez­
bl('dn'e zastc;puje ix·acę czło­
w!eka? 
Otóż w ocJ,powiedniei od;e­

glo.ści od prz.ejazidu zain.~ta­
lowa·ne są na torac-h konta•kty 
automatu. Z chwilą, gdy tyl­
ko pierw.~~-a os purowozu 
przejdzie ponad lmntnktem, na 
p!'Zeje-~dz:e kolejowym uru­
ch<im iany z.o1<!aje buczek, a 
n2.stępn:e zaczyna migotać 
czerwone świ~l tlo. Po kilkur,:-i­
stu &ekunda<!'h cz.erwone św;a­
tlo uBtala się, Uloi aulom.n·t 

poczyna zamykać szlab:rn. 
Nfozwyklc ci.eka.w& jest kon­
strukcja. sr.la-banu. Zamyka on 
bowiem zawsze jedną - pn.­
wą stronę szosy. a to w tym 
celu. by (w najgorszym już 
wypadku) pojazd znajdujący 
się akurat p<l<Środku przej.iz­
dll między sz.labanami mógl 
go jesroze o)'.>UŚ<iić pr~ na­
<lej ściem pociągu. Drąg1 szla­
banu opatrzone są oczywiś­
cie w czerwone światła, a 
taicie powleczone farbą o<l­
blaskowa. Projekty na przy­
szlo.ść zakładają, że drągi owe 
będą wyra.b!ane z przezr~zy-:­
stego tworzywa, co umo-thwt 
instalowanie w ieoh wnętrzu 
ostrzegawczego o.świetlenia. 

Niewą.tpliwie in teresujacy 
jest SIZC'T..egół, że cala. aparatu­
ra. skła-d'I. się "" dwó(}h nie?.a­
lcinie oo siebie pra.cująeych 
uklad6w. a ponadto&, że WYJM>· 
saż<ma ~ w dodatkowe b11-
l~le, które w rall:ie a.warii na. 
lin i:i zasila.jącej ją w pł'ą.d u­
nwżHwiają 5eszcze ~8-godziruią 
normal:n.ą, pra~ a.utom!tłu. 

- Ile l.a.t h'wała, ~a- nad 
t11. a,parahH'Ą ?- pytamy inc;:, 
Wysockiego. 

- Prze.51z!o 2 i pół roiku. TG 
w·z<1dz·en:e sygnalizacyjne jest 
jednak tylko jednym z wie­
lu, klóre opracowujemy w o­
środku . Chcoemy np. zhudować 
m. fa1. ta.kie urządzenie, któr-e 
by samoczyn.nje oblic:zalo :-<l­
J-ei::lotść pociągu od przejazda i 
odpow:edn;o szybko włąe.v.1!0 
J>C\"-Zel'!Qgólne sygn<:>.ly, Ja·:m 
e-ks~ryment mamy t.eż zamla.r 
W\PI'OWadzić prz.ejat.cl tz.w, &ta-

Przedstawlcie7e Centralnego Ośrodka Badań Rozwoju 
Techni.ki IColejnictw,a or_az W oj. Zarządu Dróg Pu1'licz-
1111ch obserwują działanie t11· zqdzenia zamykajq,cl!go prze-

jazd. 

le zamknięty. Wyglądałoby to 
w ten sposób, że obok za.m~­
niętego szlabanu zainstalowa­
ny byłby mikrofon, przekazu­
jący do dyżurki zaw'.adowcy 
stacji dźwlę:ti klaksonu samo­
<,hodu czy też wołanie w<>'.i:ni-

W te·i szafce midci sie 
„mó<.g" automatycznego 

dróznika 
Prezentuje go in~. Stanislaw 
Wysocki pr;:;y fachowe1 po­
mocy elektromechanika Ro-

mana Sanlrnwskiego. 

cy. Zawfadowcn urueohamialby 
wtedy aul«na.t podnoszący 
szlaban. W wypadku zbliżania 
.się pociągu dyżurny ruchu z;;,­
wi<1'<iamlałby o tym czeka•ą­
cyoh Jla prrejeźdz;e przez n-..e­
.~afon, nip. „!)1-o.szę poc.zekać, 
nadjeż.óża pociąg". 

Wszy\Stkie i;e urządreni.a, 
'bardz.o pomysłowe i bardzo 
kosztowne (,a,ut<()l!llat w Zako­
wicach kosz:tuje ok. 200 tys. 
zł) nie zwalniają. jednak ki-e­
l'll'WOOYV i prtechooniów ód 
ooowią'llku S>'lo8'oowaui& prre~­
sów. W .z.wiąz.ku z tym wyda­
je si~ wi~ ool"dz>O słu.szr.y 
pomysł spot.kania inżyn:erów 

1 
PKP z miCS21kańoami Żako­
wic, na którym faohowćy za­
po7inają spolec.reństw-0 z dzia­
ła.niem i r<>lą tego pierwszego 
w Poloc-e automatycznego 
„dró--~niika". 

Na konii.ec je.'w.JOZe jedna in­
!orma.cja: w bieżącym roku 
zainstaluje się na PKP ok. 
100 komp.!elów urządreń sy­
gnalizacyjnych, z czego 30 sta 
nie n.a zelektryfik'<><W:tnej Jin'i 
Warszawa - Lódź - Kaotowi-
oe. 

(JO'l') 

Sluc-ham z wzra.s.tającym 
przerai:enien1 i podziwem. P<'­
dobny do le'.rnrskiego gabin~­
tu. p-0<.kój i pan w bialym la­
tlu - a m.irno to cz.u.'ę s.ię 
ztupeln.ie głu.p:o. Wstyd po._ 
wiedzieć - jak u wróżki. 

Kiedy p&n w białym ki~lu 
po doklndnym określemu mo­
jego charakteru, z.acząl oma­
wiać stan psychiczny, w jakim 
s'.ę 2.ktualn'e znajduję i pru­
p;aszać z.a zdenerwowanie, 
które wywolal, każąc mi z.b)•t 
<:llugo czekać na rozmowę -
po;wiedzialam - do.5ć, dzięlm­
ję !. .. 

Powy?.ó!!Zy op1s nie dotyczy 
wizyty u ja.smowidza. a u ~y­
cholo~a - m.gT SlaW<>mllfa 
Cicślil<owskieg~. Cheialam na 
własnej skórze zbadać -d:i:iala­
nle jednego z testów, który 
może być st~()wany np. przy 
badania>Cih p.sY"chologicznyeoh 
nowego 'Pracownika. Umówi­
li&my eię bowl.en1 na rozmo­
wy o psye<l1-0J.ogi.i pracy. 

PSl"CHOLOGIA 
NA WOKANDZIE 

Po d.lu.gim 0<.l{re-sle milczenia, 
jak:e panowało wokół psycho­
logjj . nauka ta ?.aezęla od k:l­
ku 1<.t p(}Wracać do łask. O· 
statnio, sprzyjająca aura o•a­
eza;ąca plJSl.ęp techn'cz:r.y i 
technikę objeła równ!<'!ż swvm 
z.2.s'ęgiero j<?den z dzi>1~ów p..•y 
cholog-ii - J>Syeh*l<>gi~ p.ra!'y. 
W s1.eregu środków. jakie mo­
gą przyczynić się do ro;>;wo.iu 
przem:vsłu i goopodiu·ki nP­
rod<Hvei Z'lczęto wym;en«•ć 
ti:w. el.VIM'IU: 1ud1'ki. O je~o 
znuc-1.c.n;t.t w prooukcji. wp1y­
wie na poslęp tEdrniczny i 
wyc]aj.no.ść pracy sly.&'Zy si.;: 
(.•0-:'<IZ C7..E;.ŚO;ej. 

Pt-tedmiotem p.~yohologii pra 
cy - je.st ci;l-0wiek p:·acaj~cy 
w okse;lon~'m śroclowlsku 
pracy. Jej badania i<la, w kie­
rnnku dostosowa.nia czl<Hvi<>­
k<I do pracy. dosto . ...owa.nia pra 
cy do C-l'Jo·w·ieka i dosto.90'Wa­
nia czlowieka do człowieka. 

„Sl'OSÓB UtYC.IA" 

(,.<l,,by ezl<>wielc rodził 11i~ 
z takim prz.ep19em na „s110-
sób u-?.ycia". w jaki zaopatru­
je się p['oduoltty żywnościowe 
lub prziemysfo'l'.re„. Ba. wszyst 
ko byl<>by jasne. R~ w 
tym, że człowiek: z takim p:'7.e 
p'eem się nie tylko nie ro­
dzi, ale i sam nie wie (niij­
częściej) do jakiego ,.użycia" 
slę n~daje. Badanie psycnolo­
g'ci.ne moie okr~lić „sposób 
ui.ycia". m-0<.ie dosto.~wać c'.J() 
w'eka d-0 pą:acy takiej, która 
na,jbi.1.rdziej od:p.0wia<la jego 
psyohofizye'Zllym wła.ś-ciwoś­
ciom, którą by mógl 'wykony­
wać jak na.jlep:ej i ku swe­
mu zadowole'OiU. 

W słlQoElunkowo krótkim CZ'l­
&ie i przy uY.yciu 6ło.sunt:owo 

Swego czasu TeatT Nowy wystawi! 
wesolą - poruszającą aktualne 
mlodzieźowe problem.u - komedię 

Zdzisława Skowrońskiego ;,MatuTzy-
ści". 

Obecnie gra 011 inną sztukę tego sa­
mego aut.ara. Tcomediofanę „K11glaru". 
jednahże Skowroński sprawy mlodz1e­
żowe traktuje tutaj wyraźnie. marg·ine­
sowo. Młodzi - stojąc rac.ze} na ubo­
czu - obserwują poczynania s!a·rs.ty<'h: 
7wmenfują je niedopowiedzeniami„. i 
u:imiecliajq się. 

zawsze jakąś inicjatywę - i w tę i we 
tutę stronę„. a chodzić środkiem". 
Wsoyscy oni zaś rozwniejqc, ze nie jest 
tle ocalać moralność ni.emo·ralnymi 
frodlrnmi, sq pos/.aciami niezwykle dla 
pewnego typu ludzi zyjącvch w dzisiej­
szych czasach chrakle·rystycznymi. 

Poprzez ich charnT<tery, działanie ł 

się speklal~l ndbral właściwego tem­
va. farsowej żuwiolowoiici, stal się in­
teres11jqq.J t zabaw1111. T·jJm Wll'cej, te 
reżyserzy pntrahtowali szfol'ę 11ie ja~:o 
popis dla siebie, ale„. aktorów. 

Skowrof1slci raz w1·oz rzuca tafi•zy 
Jrnncept czy użuwa populm'nego chw11-
fo przn·no.czoneqo dla. szerokiego wi­
dza. Zaraz jed11ak potem. re/iabi/if.11je 
się, szachujac 11as i zashalwjqc ;akimś 
przew!lbornutn kalambu1·em „cjenką s11-
tuacją'.', int-cHge11tnym parad.olcsem, cel­
nym za1·tem. salyrucznym. 

Zamia~t gestem Jeremio~rn przysypy­
wać głowę popiolem, uśmiecha ~1ę row­
nież autor, biorąc pod skalpel k.rytycz­
nej analizy postawę moralno-społeczną 
·•tarszej 17eneracji, urodzonej jeszcze 
Pr<t>d pierwszą wojną światoivq„. 

Jakby ttt streścić sztttlcr.? Jest to 
m. in. hi.•toria o ożcniońym z Polką 
o.merykarisl<irn. Murzynie. kt:óru pn·y­
by.wa nacl Wisi~. aby odwiedzić sweqo 
tescia, kfń?'y (choć m·zez przypadelc :a­
awansowal na prezesa Towarzy3twa 
Walki z Rasizmem) ma pewne rasowe 
idiosyn(crazje.„ 

Ale wątelc ten jest tµlko pretek•fetn 
dla autora, który chciał napisać „Ir.ar· 
k?lom:ną rzecz zbudowaną na sytuacjach 
n 1 ep ra wd o po do bn ych". Ni.eprnwdopodo b­
ne sytuacje te rodzą się poprzez dzia· 
lanie tnech lcapitalnych figur przesu· 
wających .<ię tit po szachownicy kapryś­
nie nawarstwiających się wydarzeń. 

Jedna z nich to p1·zedwo;ienny bar;,n, 
kt:óry „closzedł do przekonania, że je.Yt 
talci cenny towar, lctór11 prócz tej ?a­
lefy. że si~ nie psu.je, posiada zalet~ 
jeszcze iednq. wprost bezcenną: że w 
sensie materialnym n·ie istnieje.„ więc 
zasady i przelwnania". 

Drugi, „Ojciec". „nowicjusz w lcombi· 
trntorstwie i 1combina.tor w nowicjac:e" 
ma dwóch zięciów, jednego czarnego, 
drugiego białego, jednego komunistę, 
drugiego reakcjonistę. Co/colwiel<: się 
stanie, on zawsze utrzyma się na faH„. 

Trzeci, właściciel tal<:sówki Walczal<:. 
g1osi credo, że ,.w życiu trzeba mia~ 

Wypowiedzi demaslwje auto·r różne ga­
tllnld opm·tunizmu zachwaszczajq,ce!]o 
dzisiejszą rzeczywistość. Robi to, j~.k_ 

No scenach łódzkich 

„Kuglarze" 
iu:t wsponiniel-iśmy, z u.śmi.echem, bez 
prwwien·ia kazaii. Temat, który nad11-
wq/by. srę ·na pogtębion.ą sztukę spolecz­
m;, u.1~ł w formie komediofarsy. Zgod­
me. tez z tą konwencją występujące w 
me1 typy negatywne sq raczej - mi'71o 
~wych wszystkich wypaczeń i ulom.no­
sci· - sympatyczne. tak jak i sympa­
t·ycrna .1est sama. sztulea. 

Niel,tóre fragmenty „Kuglarzy" mo:t­
na by .odczytać jale komedię Shawa. 
Ale mozna by również jeszcze wyraź­
niej el~sponować inne jej czy.~to farso­
we epizodv. W Teatrze Nowym reżyse­
rzy ~azimierz Dejmek i Jerzy Antczak 
znalezl·i właściwą pmporcję między ko­
mediq a farsq, co jest o tyle słuszne, 
ie przecież n:iektó1·e postacie szt11 ki 
(mlodzi!) to posta.cie par exellence k0-
mediowe, podczas kiedy inne (starsi!) 
vrowokują do ostrej farsy. 

W akcie I tego naprawdę w.ybornego 
a pełnego dynamilci spek.taklu widać 
bylo chwilami trud 11.lektórych aktorów, 
łamiących się z tą mało sobie znana 
konwencją tea·tralnq, w jal>iej napis!!no 
sztuk~. A.le wszystko zaraz wygladzil:J 

Ba·ron w intei'pretacji Mariana No­
wickiego, to wielki ewenement arlys­
tyczny, to prawdziwa kreacja! Aktor -
świetny w tupie - znakomicie tong'o­
wal pointami, pokazujqc rn lodszum, jak 
należy grać na scenie faTsęl 
Drugą rewelacj4 spektaklu byl Woj­

ci.ecłl Pilarski jako Mm·z11n - świetni<' 
prowadzi! dialog i z umiarem poglęblal 
to, co 11i.efrud110 b;;lo .spl·ycić. 

Autor us.tawil kwestie „Ojca" to ten 
.~posó'b, że często słanowily one pe11ll'e­
go rodzaju odskocznię dla pointy, htora 
podch wy1ywa7i i rozwi.jalt potem inni. 
Z farsowum zacięciem zagraZ rolę tr: 
tr.zeci z wielkiej t·rójki Zygmunt 
Zin tel. 

Kapitalny typ hombin11tora w szofer 
~/dej 7wrtce stworzy! Zygmunt Malaw­
.>lci. Na pograniczu farsu i T.:omedii 11-
miejętnie balansowa! Dobrosław Mate·r 
(magister Prot). komediowo potraldau:a­
lo rolę płaczliwej ma.tki - Ba·rbara 
Rachwalsfoa. 

W drngoplanowych raczej postaciach 
111 łodych w.vst qpili: B. Mi kuć (Jurek), 
W. Chil)iallwwsha (Bożen ha), Z. Ploswj 
(Bogusław), B. Horawianka (Zosia). 
Sqdzę. że ta komediofarsa Zdziol11u:!l 

Skowrońskiego nawiązuje w jakiś spo­
.~ób do· zaloże·ń reperittarowych 1'eatru 
Nowego, tak ostro zaakcentou:anyt!h 
s11;ego czasu przez wystawienie „l.ai­
n,i". I tę ostatnią pozycję p1·zyjmu,ii::my 
z pełnum. aplauzem, jako W!1raz chwa­
leb11.ych ambicji Teebtru Nowego. 

MIECZYSŁAW JAGOSZEIVSKl 

niewielkiej liczby lu<lz;i, m~ 
na z dużym prawd-oP-Odoblen­
slwem wybrać z setek Iudrl 
ki.Urnn.astu najlepS'Zyrb lub 
st<wierd"Z.ić ich prr.ydatn-0śe do 
określo-nej pracy, zweryf;ko­
wać w każdym nieomal przy­
padku wartc.ść wy<ianych opi­
nii i świadectw w od111esieniu 
do nowego pracownika. 

Trnd,vc.yjone sposoby prz:vi-
mowania pracownika m8j3, 
dużo wad. N'e są tak ob!ek­
hwne - decyduje tu o.•obi­
s.te wrażen;e. jakie wywiera 
kandydat, nier-zad'.m protekcja 
itp. Ro.ia psycholo.ga przy c1t.>­
stosowaniu czło·\v:e!<\:a do pra­
cy n'e kończy s:ę na wybra­
niu dla nieg•) naj;xlpo"•ie<ln.ei 
szej p~acy, Ob€jmuje tak;i.c 
nowoczesna, metod~·kę 57.k<>le­
nia. opartego o p.sychoJogię i 
pedagogikę. Wymaga t-0 od 
majst.rów czy i,nżyn'erów prze­
kazujących .s.we wiadomoo<J, 
znajomości sp~a'.Y .daleko ro.'.l­
b!egających od technicrncj 
wiedzy i przeclrniolu nauc".a­
nia (np. o.gólP.ego op~i>"l.t p:-a­
c~-, podzfalu p:·ac:v na elem"T'­
t.v. anali;;~' psychofiz,yczn) r:h 
(.'OC'h pn1cy itp.). 

TABAKIER.\. 
DLA NOSA„. 

Drugi zakres ps:reho!o;::i 
pracy to d(;Sl'1s<>wanic prnc·y 
do czk>wi<"ka. Przyczynia .-ię 
to w duż.yn1 1>lopn.iu do pol<:>p­
s;:enia warunków pr;.icy, a vv 
konsekwenc-ji d-0 wzrostu w~·­
dajności. W I'olsce zagad~.k'.­
nia 1oe są j~zcze bardzo m 1lo 
znaue. Po.~t ul<1 ly IJ''Ychnlogó·N 
kla w k'erunku st.worzen·a o­
,;rocl.k:i m:uki n prae}'. W A'l­
glii ta dz'<'<lz'n:i w:edzy na?.y­
wa się <"l'g-<HH>miką (crgon -
p~a::a. norno.<; - prawo). l.•t­
nieją tam 1>towarzy.<;.zenia z;.i­
mujące się tymi .s;>t·awami. 'N 
N:emc-zech bada je spe<:ja'ny 
inslytut. We Fran('ji poci t-, '11 

kąten1 prwpre>wad7.ane :-a ':.'l­
da'llia w pr:cem~'-'le wlók:on­
n~-czym, obr<1l:>·a1kowy111 i .~to­
c:t1niow.'•m. I.«t.n'ej~C{' wart<.1'­
ki prac.Y mol!'ą być <·zyn ~.1-
bem sprz.yjającym wi<'lk1„\ 
myślom lwórczym jak i żrN:l­
le.'11. schorzeń. p<>wodująr-y,·i1 
olbrzymie stra.ty dla kultury i 
go~arki ?.ahamo\\'an e 
sil twórczych i inicjatywy. 

PRzySLAC -
PRZEPISY POSTĘPOWA.~IA 
ZALĄCZYO - RACHUNł;K 

Trzecie zagadnienie IX"'YCho­
logii pracy to d{)>Sto..wwanie 
o-t.lowieł<a do ezlo-wieka. Zna~ 
ny eko11-0mi.<;la i .s<><::jolog a­
merykaóski P. F. Dn1cker oi­
sat: „01.rzymalem leiegrain: 
.,Za.lrudniam u siebie 2.:lOO 
ludzi, przewaŻdl'e kob:ctv, .,.„Y 
h."'011ujących n:<0>.siO:omplikow:.rn:i., 
larwą pracę ffi()ntażo·Ną. Pro­
s-t.ę przy.<>1ać jak naj.-.zybc"'.i 
pi·z,epir;y poo.tę!)O'.vania woh-ec 
personelu i załączyć rachu­
nek;'. 

Ten śmiesz.ny fakt je.c:t ilu~ 
stracją do rozwijającego ,:;,ię 
w USA ruchu „human rela­
tions" (.siQ.ólunki między lud;':­
mi). Prz-ec!siębior,st.wa zatn•<l­
niają u >:<ieh·c s!)<.><:jali&ló.v 
„human relalions". a popyt 
na nicl1 jest o.gro:nny. 

Nasz u"lrój J>O<s.iada wla•~i­
we warwnk.i do badania i k e­
rowaonia sto,s.u.nkami między 
lud:(.mi. Badania te mogą co­
star.czy.; nie.slycha:nie (.>enn<~:.'> 
mat eri<:1łu dla kicro,\\'l1ik6w 
żyf.'ia. gospodarC7.(>g<l. St:•d1a 
nad motywacją p.sychologic:i;­
ną pracowiników, IASYCll0.9C><.'il)­
logi=nymi warunkami sarr..J­
rządów robotnie.zych - oto 
jaki oel .sita.wia sobie psycho­
logia pra<Cy. 

Czy .szer się gniewa i dla­
crego? Czy jego pracown ·'".Y' 
gorzej dlatego pracują? Jaka 
jest przyczyna n~·owcj p~a­
cy w przedsiębiorstwie? C'zy 
zgodne są Jnter~~Y jednostki 
l .grupy. iedn01Stki i prz<:lożo­
nego, jednostki i 7.akl~du pta· 
cy? Tymi ludzkimi sprawa.f'·i 
w p1'QCe.-;ie produkcji parn się 
też; p.<>ye<hologia pracy. 

IREN A DRYtl, 

P. s. Pl"l:Y np;acO"wyw.i·niu t:e­
iio te-ma.t;i.•- proc« rozmowy 7. 
m.~· C1esi.J,k<>wskim. ko1·zv~.tałan1 
"· PU•bl•l\ta.cii P"O·f. <:tr B. 'Bie~el­
eM>en-że-la7.AlW'skiego. 

J, D. 

NASZ COTYGODNIOWY 
l!"ELIETON SĄDOWY: 
„DZIEN POWSZEDNI TE­
MIDY" ZAMIE$CIMY W 
NUMERZE JUTRZF.JSZYM. 
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Problem wymagoictcv 

===DNI= enerqicznych 
. , 

posun1ęc . 
OSWIATY Du a KSIĄŻKI 

PRASY 
12 maja ~~~--z małymi spiżarniami 

·------- ·------: w 4 RWK dla Ml'od12:ie.ty (Ar­
mil ~rwc11ej il) o god2. 18 
konkurs i W1ec:zór poezji M. Ko 
nopniokiej. 

W 7 RWK dla Mło&1eży (Sre­
brzynska 103), spotkainle 12: H. 
Dunin - wieozór autorski. 

W 8 lł.WK dla MłocWieży (R0go 
wska 165), pogadamka o ży~iu i 
twórczośc-t E, Orzes<z>kowej. 

W 3 RWK dla Dorosłych (Per 
la 2) nara·da reytel11loza z ca;ęs­
"1a artystyczną i roq,cta.nlem na­
gród a.ktywowi ca;ytelniczemu. 

W 7 RWK dla Dor0<;łych (Rrzgo 
wska S3) spotkan.ie a.uto.rsd<ie z 
Ja.nem Koprowskim, Wystawk-a 
utw'Orów p!5arzy i r~nzji o 
nich. 

Wystawa 
książki niemieckiej 

w ł.DK 
W ramach Dni Oświaty, Ks·ląż 

ki I Prasy, Dział Upowszechnia. 
nia Wiedzy ŁDK zorganizował 
ciekawą wystawę kVążkl nie­
mieckiej, przede ws21ys·tklm tech 
nicznej. Książki można jedno­
cześnie nab:vwać na miejscu. 
Wystawa mieści i>ię w 6ałl odczy 
towej na III plętl'ze. 

Zaopa.trzende w żywność tak dużego skup'.ska, ludzi! 
jakim jest nasze miasto, wymaga obok roolegle3 "".lect 
sklepów również sprar.vnego trans.portu i odpCJ'Wl-ed­
nich pomieszczeń magazynowych- Spraiwę kom pliku.ie 
fakt że przepisy wymagają przechowywainia w maga­
z~ch trZ)"I'lUesiE)C'Z.nych zapasów żYwne>Sci. 

N a trwającym w Wa'I"&za­
wie zjeźdz!e na.uk-0iwo 
technicznym w spraw:e 

postępu w dziedzimie chlod.nic­
twa żyWności wicepremier J<J, 
Szyr stwierdził m.i111.: „Byłoby 
błędem, gdybyśmy nie d<istrzc 
gli rC?..el'W oszczednoŚci kryją­
cych się w niewłaściwym skla 
do wa.n i u, t>rzeclMl'wYwaniu, 
mt.n.sporcic ltd. żywności''· 

Celem zba<la.nia istniejącego 
w tym względzie stan.u fak­
tycznego. przeprowa<lzill.Smy 
w19Pólnie z pra<Xl'Wnikami Pań 
stiwowej Inepekc~i Ranitarnej 
dtla m. Łodzl wyrywkową lu­
SJtrację łódzkich magazynów 
ży\"ID.ośo.iowych, 1ch st.am zro­
bił na nas szokujące wrażen]e, 

:f.ódź po.siada k'Jk.adziesiąt 
taki-::h magazynów (poza ma­
gazynami przy sklepach i chto 
dniami). z których jedynie ma 
gazyny WpHS JX'ZY ul, 1'uwi-

-------
ma 95 i Stalowej ~-4 zostały 
wybudorwane po wojnie j przy­
st;<>sowa.ne do prz.echowywa.nia 
a.rtykułów spożywczych. P'.>­
zoot.ałe w więkswścl nie od­
powiadają wymogom sanitar­
no-higienicznym, ponieważ są 
to budynki pofabryiczine, drew­
niane szopy do złudzenia prZy 
pornionadące stare stodoły, po­
mieszczenia dzierżalwi()ll1e od 
PKP, piwn.i.oe lub dawne staj­
nie(!), .iak n;p. jeden z ma­
gazynów WPHS nr 1 przy ul. 
W ólozańskiej 143, 

• 
Elegancka pani 

zamyśliła się ••• 

'l'aką „stodołą" drliledelWliO'llą 
od PKP przea; WPHS nr 2 jest 
magazyn przy uL Węglowej 
7-11. którego zbite z desek ścia­
ny pr21eświ.eeają tysiącem =e­
l'n, ciasnota tmlemo<Łllwla do­
taorcie do artykułów dłużej skła 
dowa.nyoh, które win11y być nie 
:nwłocznle dostarczcne do sk.le­
pów. Butelki win.a, które pow'n 
no być praechowywafle w pozy­
cji Jeżące.i. stoją tu po kilka ty­
god.n.i w skrzyniach. bardzo zły 
stan <lirewn.ia•nej podłogi U11ie­
m-0żliwi .a utrzym211le naJeiyte,i 
czystości, a 2lres'l:tą my"1e Jej 
jest niemożliwe ze względu na 
trudności 1Z susu.eniem. 

ton. Do lrońoa roku straty bę­
dą macznie większe. W skle­
pach kii-enci n.a.rzekają na złą 
jakooć crtykulów. Sprawa :ioj 
rzala więc do załaitwienia. 
Ponieważ przed.się b'.ors.twa 

użyt;ko'W\Thicy magazynów 
t.Jumaczą .si'ę brakiem fundu­
szów na budowę magazynów, 
konieczma joest tu interwencja 
władz partyjnych i miejskich 
w interesie mieszikańców Ło­
dzi. Proponujemy więc powoła 
nie komisji złożonej z tych 
czy;nn1ilków V."l"az z przed1Sita1wi­
cielami przedsiębionstw użyt­
kujących magazyny_ prz,eµro_ 
wadzenie wndlkliwej analizy 
isbniejąceg0 stanu rzeczy i 

wystąpienie dJo odpowiednich 
!'€SOrtów. zjednocz.eń lub cen­
tralnych zarządów o fundusze 
na budowę nowoce.es.nych ma­
gazynów w nas.zym mieście. 
Niewątpliwie straty poniesi()l)le 
z powodu zlych warUJIJJków ma 
gazynowania w Olkresie minio 
nych J .5 lat wys.ta.rczyłyby na 
pokrycie k<ll:>"'Zltów budowy. 

l 

Czasu 

mało/ 

;,Miejsc nie ma" - stttJierd.za Lena Dalecka w jednej ze 
scen „Spraw i sprawek" wystawianych przez Osobliwą Estf'ad­
kę ŁDK. Występ Estradki m. in. urozmaici ga.lowy ko'll.cert 
zespołów amatorskich - nagrodzonych w „Małym Festiwał.ri". 

Poza cie.kawymi „Sprawami i sprawkami", na program zlo­
źą się - występy zespołów instrumentalnych, wokalnych, so­
listów, tance1·zy itd. 

Koncert odbędzie .~ię w Teatrze Powszechnym w niedzie­
lę 15 maja br. o godz. 11 oraz 16 maja o godz. 19. 

Przedsprzedaż biletów prowadzi Łódzki Dom Kultury (fil. 
Traugutta 18) w godzina.eh 11-W o·raz 16-19. Bilety moźna ! 
nabywać w specjalnym stoisku zainstalowanym w halltt na 
parterze ŁDK. , 

Wszystkim, pragnącym obejrzeć tę niewątpliwie atrakcyjną 
imp1·ezę radzimy: zaopatrzcie się wcześniej w biletu! Bo może 
naprawdę zabraknąć miejsc! 

65 kabin telefonicznych 
otrzymuje ... zielony połysk 

Przeszli<> miU()lłl zloty.eh docho­
dów pnynLo&ły poCtLCie w ubJe­
~łym rOtku 11Jutomaty tele:l301111icz­
ne 2latru;,talowane w bud.kach na 
uli•caoeh, w wlęk&lych bi'llrach, 
urzęda-<>h I na ctworeach kolejo 
wych. 

mowy po wrTiu.cen!U lll<lnE!'ty 50· 
g1ro-srz:owej, 

Elega.ncko ubrana klientka. 'WChodzł do 11pcy.6ywczego 
sklepu sa,JD()()bsługowego i nie wiedząc, że Jest obser­
wowana przez Pfll'80!lel. wkłada bez waha.nia do i.o­
rebkii tabliC'Zkll czekolady. Przy wyjściu ze eklepu :ro 
staje m.trz;ymana Pł'Zez kierownika· 

JeSl2lcze gorzej wyglqda s.ytu­
acja w magazyn.ie PSS-Pólnoc 
przy uL Rewo1uoj I 1905 r. n-r 40. 
Jest to po pl'o'!-tu duża. wHgo•t­
na i pocz.ba.wlona wentylacji piow 
ni.ca, do któl'ej dosta.rcza się i z 
której wydo·bywa się to.wa:ry 
pt~y porno.cy pr)"mltywnego 
wóa:ka oi.agnię1:egoo ll'ną po rów­
nie prymityiwnej pochyl011. Koon 
se-rwy rybne El<ładuje się tu Ta­
zem z kawą. prrz.ypna1wy a0roma­
tyC11Jne se.sfa<liuja z cm.l;:,ie-t'lkarnt i 
papierosa·mL Wszystko to IZftś 
majd•u.je sóę obok miski. w któ 
rej myje si~ po p1·a,cy pe•rsonel 
meo!!a'l:ynu. W kącie leży stos 
w~a. 

Sprawa jest pifoa.. Jeśli b{)­
wiem znala!Zły się pieniądize 
na budowę nowoczesnych ma­
gazynów meblarskich przy ul. 
Brukowe.i, tym hardziej i szyb 
ko vvinn.v się znaleźć na. bU<lo 
W«: m.ag-azynów żywnościo­
wych. Do jesieni niezbyt dale­
ko, a. w związku z tym i.stnie­
,je oba.wa,. że pomieszczenie 
dużej ilości wszelkiego rod21a,_ 
ju p•r-?,etworów ,,,arzywno-owo­
cowych znów będzie niezwyk­
le ut.nrdnione f spow<>cluje 
zna.C'l;ne straty. 

J. POT:ęGA 

W n~ym mieście mamy 12:a­
lrnstailowanych 65 kaobjin u!iclZ­
n)"ch oraz automaty w unzędach. 
Raizem jest więc w Łodzi 140 te­
lefonów au.toma·ty-c:uiych, rz: któ­

rych moona przepro'WladtLać r~ 

•„cnotliwa Zuzannauw Operetce 

Nada.i tl'wa UpO'rC1Zywa wa.I.kal 
z chuli.g·a1n•B.\llli, którzy ni«l<C!Zą. 
~ urzą.d:i;et1la. Kl!lka do.ramycll 
r-02lpraw na.d złapanymi 11a go­
rącym uC!l.yn~u nlsri.ć:z:eonia 1yd1 
instalacji oraz uświadamianie 
mtodrllief<y S!!'Jkolnej, rzłagcdrz,ily 
s~tuację. Władze poca;towe n.i• 
zaprzestaly jeón-aok obseorw~ 
ej i budek 1 w dalszym elą&U wY, 
ła·pywać będą tych WSll:Yst.itlch, 
którrz:y n!moz:ą llub .kraooą wv.ą 
dzenia automatów. 

Po=ta włącza si~ równdet dO> 
wielkiej a.kcji uplęksl!:an!a Ło­
dall. Roopoczęt-0 malowanie 
wS1Zy,s.łlkli.ch ka.bln telefoniC21\ych 
w Łodzi fa•rbą po1'i1WinUową. 
300 kg tego la.kleru dostaircz:yły 
Za>kb&dy Fa.rb I Llllkl.erów w LO' 
d2i. Budki są ma•Lowane na ko­

lo·r ja-.,noizielony .zaś fairba po­
lliwhnilowa je-st odiPoma na. 'Wllll­
goć, zmlarly atmosferyc2'!le, ro.gr 
itp, - zapewin·ia wl~ dtugot>J.iwai 
ły, estety.ca.ny wyg!ą,d ka•bdl'I, 

- PanJ wzięła. z półki C'M!· 
ko.Jadę. D!a,czego nie zgłasta 
pa.ni za.kupu przy kaale7.„ 
Następuje lronstem.acja. 
- BARDZO PRZEPRA. 

SZAM - pada oooowtiedź -
ZAMYśLILAM S:ql„, 

Niestety. tego rodzaju wY­
padiki zdaorozają się w 
„SA}f-ach" łócWdoh dość O!'Al­
sto. 

W dy.rekcji MHD śródmieś­
cie-Widzew w lutym (<lila pr'LY 
kładu) m!llDka z powod.u kra­
dzieży przez k!l:ienitów wyn:iOIS­
ly w SAM-a<:h: przy ul Na­
rutowicza 16 - 1.580 zł, przy 
ul. Armin C:zierw<J1nej 4.5 , 
J .353 zł, a Pl'ZY ul. Armii 
Czerw-Olllej 4 w marou, ukra­
drziooo towia1ru za 2 .. jl3 zł. W 
Dyrekcji pSS Łódź-Wschód, 
w sklepi~ 639 przy ul, Sienkie 
wicza. 37 z;ibra·kło w lutym to 
waru na 2.06-± zł, a przy ul. 
piotrlkowskiej 134 w sklepie r.r 

Studenckie 
sprawy 
ciekawe 
D ziś rozpoe21yna. się w Wa.r­

sza.wie II ł:uropeJ!•kl. Koofe 
rencja Współpracy Organizacji 
Studenckich, zorgani,zowana z 
inicjatywy ZnHZenla S!tudem.­
tc>w Polskich I Na.rodowego 
Związku Studentów 1''raucjl 
(UNEF). D<> udziału w nleJ za­
pr03zono studentów z całej EU· 
ropy. Na konferencji omówione 
zostaną m. in. praktyczne m?­
żtiwości ws.pólpracy organizacJI, 
rola organizacji &·tudenckiej w 
procesie demokratyzacji szkolni 
etwa wyższeg<> I Inne. 

w &kład 8-osobowej delegacji 
pol1>kiej na konferencję wchO<lzi 
również wlceprze.woonlczący RO 
ZSP w Łodzi - I. PiątkOW6kl. 

* * * 
W drugiej połowie maJa z &­

kazjl Dni Oświaty, Kslą:t­
kl I Pra.sy około 150 studentów 
łódzkich zo·rga.nizowanych w 
10-1s-osob1>we ekipy wyje'4%1e 
w teren województwa łódzkiego 
z cyklem pogadanek populamo­
naukowych. u:ażda ekipa będzie 
się ekladała z przedstawicieli 
wszystkich uczelni lódzklch, by 
l>tudenei mogli na miejscu udJ;ie 
llć odpow!Mzl na pytania z naj 
różnt>rodniejs.zych dziedzi.n. 

* * * 
W okresie 2-16 lipca, 180 stu­

dentów łódcideh wyjedzie 
na. mlędzyWoJewódzkl 4!llóz stu­
dencki w rejonie Grunwa.tdu. 
Łódt orga.nl.zuje swój obóz i:run 
wald~kl wespół z Gliwicami I 
Rokitnicą. 

Ponadto 70 stnden.tów z Łodzi 
wetmie ud21iał w obozie ce.ntral 
nym, organizowanym przez 
Zrze9Zenle. Ogółe·m ZSP zorga· 
nizuje na terenach g-ru nwaldz­
klch 8 olloz6w «tudeneklch. 

. (bz) 

718 - ukiradzi()t\O w marou 
towairu za 462 zł. 

Sklepy samoobsługowe Bą 
wielkrlm udogodlnilertiem dlla ku 
pujących, Nie można jednak 
dopuścić oo tego, by stały się 
miejscem za•robkowainia :zło­
dziei mienia społecznego_ 
Chcąc ukróolć ten proceder 
zale-0a się wszy11tklm ~pu­
Jl\cym, któ~ wchodzi\ do 

skloepu samoobsługowego, by 
bez względu na to, ozy maj~ 
T.anrlu dok-ó za.kttpu czy 
też chcl\ obe,it"Zeć tow&t' -
brali przy wejściu do ręki 
k41tHYczek. Gdy nie wybiorą 
towaru. kJOszyk zwrócą przy 
wyjściu. 

Sk. 

Aby szybciej 
szła budowa 

UCl'llni-O'W'ie &koły Podstawo­
wej nr 98 pr:zy ul. IS StyC!Zl!lia 
nr 7 złożyli z inioj•a;tywy swoje· 
go Koła SpołecZClego Fuoousrz:u 
Budowy Kraju I Stot.lcy sumę 

352 a:! I wPłacill ją na kcnit'O 
PKO nr 7-113-.22 300. -
Odcz„1 w NOT 

Dzls o godz. 17 w lo-kalu NOT 
w Łod2! (ut. Piotrkow;ka 102 
I p.) odbętlrzle s.lę odC?:yt połą­
caiony z dyskusji\ nt. „Metody 
wykonaw•twa I kierunki roz.wo 
jowe w pMledsiębioutwach elek 
tromontażowych w NRD". Re­
feruje mgr Jnż. Zygmunt Wit­
czak. 

Obydwa ie ma.gruzy.ny PIS 
poleelfa 7,i.m~wM'OWać :r.e wzglę 
du na, ska,nd.aHC?Jne warunki 
skl:ado-.va.nła. Niestety, brak i.n 
nych pom!e.srLC.Zeń czyni to Po­
lecenie nlerca.lnym, 

Magazyiny mąik<i: PZGS przy 
ul. Obr, Staollngradu 85 i ŁZPP 
przy ttl. Obrońców Stalin•giradl\l 
U3 rów~Leii: nie posiadają ele­
men1'annyoh wanll1ików do B1Peł­
nienf.a Toli ja•ką im wyrDna-02ono. 
W pierwszym zbl·te 12: pojedY11-
CŁJl'Ch desek, pebne 50pa•r ściany, 
nie stn1n-0wią żadnego 12:abea:pte­
oo:enia przed wilgocią, mys1Zamu 
I szc:ziurami, 11io Hciząc już paso­
żytów mą.c:zinY'(lh. co ma w te.go 
rcrozaju magazynach pie•i-wszo­
nzędine zn.acizen.le. DIZiurawe ści·a 
ny uniemożliwiają po<z.a tym u­
trzymanie wlaścLwej temperatu­
ry. Nile wlec d©Lwnego. że ł~<'.lrtfia 
nie na.rzekają na <lltą jał~ość 
chJeba. 

P rzykl:a<ly możm•a by mno 
żyć. We wszystkich ma 
gazynach, które lu'51bri0-

waliśmy, z wyjątkiem tego 
pr-zy u.I. Tuwim.a Pó, braik u­
rządzeń socjaJinych, W więk­
ezoścl sziadki na uhr~lll'I ia d;l a 
peroonelJu 21na,id•ują &i<) wiprlOOI, 
w pomiesizc?Jenif.lch magaizyino­
wyoh. ,We wlSIZyisi\lkich brak bie 
żącej v.mdy, a pow:!n1n.a być 
na1wet c~pl.a. Wodę nooi się 
więc w wiadi:iacll z tsąsiedlrni.cih 
posoojl, 

'l'e kiUka tt·wa.g to fyllko 
część tego co widzieliśmy, a 
zupe1moe mala część istnieją­
cego sta.nu rzeczy. 

Straity artykułów fłP()IŻyw­
czych epowodowal!le Ich złym 
przechowywan'em. oblicza się 
w bioeżącym ro!m na ok. 10 

• Koncert z nagrodami w parku 
• z podróty po Afryce„.1 w ŁDK 

W Operetce ŁódrlJkJej 14 bm. 
o godz. 19.15 o·dbędzle się pre­
miera operetki Joa.n•a Giil.be1'ta 
pt. ,,Onotllwa Zuzanna''· 

Prze-cLstBJw>le-nt.e prJ..ygoitoow·al!: 
Da.li.uta D,,,..ta.ilk - Ba.dunkowa 
(reżyseria), Bohdan Wo.cUczko 
(kler. mU<l.YCIZl'le), Feliks Parnell 
(choreogra.tl,a) i Jerzy Kondrac­
ki (scenogra:Noa). 

* * * W aia.JbllU<l.ą nledll:lelę, (15 btn.) 
o godiz, 12 odbęd!Zie się a tr11Jkicyj 
na 1mprE<Ła rozrywkowa połą­
cz0>na z kookursaomt, w mu~ll 

kooaertowej w Parklu PotlJa­
tiowsltlego. 

W częśol artye.tyczineJ wy&tą­
T>ią: orkie.t1tr1. rozrywkowa p. 
dvr. Władysław& Rony or.uz Lu 
cyna Dark~wska.. '5tm.a !.la.wm, 
Wł<>d.zhtllara Ry!&kl l Mleuy­
slaw Stefański. 

* ... * Dt.!ś <> go.~. 18 w łiOK ~d. 
l!!t. Mlodu5'lleW9kl WY>lłMI od­
c-i:yt pt, ,,Kra' złota, dlamelttów, 
uranu l łez". Ta cieka.wa. pre­
lekcja 12: podróty po A1ryce i!Ju-

!!'trawa•n•a będ~Je przerzirocza·m~. 

Czekamy no następnych 

w nowych mundurkach 
Jaik już don()5iillśmy Tech­

nM~um Enel"gety07me przy ul. 
8.kirzywaru:t 11 wystąpiło z ini­
cjatywą, aby UCZlniowie ubie­
rali się w moodurki szkolne, 
Projekf,orJ.aAA'Ca pierwszy zaczął 
w'C'ielać w żyde swój porn.ysl 
i jlllż w ubieglą sobotę uliicą 
pt.otrlrowsiką od Placu 'V olnoś 
c1 do PlaCJtt Njei?oclnegłości 
P!"Zemas.zel'owali uczniowie 
~l~o::hn!Jmm w n'°""-ych elegan 
cldch mu111du1rkaoh ~,y'kona­
nyclJ. przez Zaklady Przemy­
słu OdzleŻ<~wegio im. Więckoow­
s1kiego, Ogółem w nrnm:lrnrki 
ZBopa.trzyło s;ę już ok. 200 
U<!Zni.ów 'l'eclmiikum, zaś ucz. 
mowie 3 klal'> wszyscy je '])O­
siadają, Zwycięzcy we ws.pól­
za""1'0>dnictwle. które w 21wiąz­
ku z tym ogł01Siło Technikum 
pojadą na wycieczkę do Zako-

panego, k!tórl\ sfiMmuje szko­
ła. 

Kupow1amJ.e odbywał-o się :na 
dogodonych dla uczniów wa­
runikaoh. Po wpłaceruilu pewnej 
sumy 01, którzy zadeldarow.a·lt 
got<JIV\l'OŚć za{)]'.>arflrzenia się w 
mull'ldiurki otrzymali bony do 
sklepu przy ut PJ.ot!'k<J>Wskiej 
2i gidzie po wiplaoeniu re'łl'Jty 
na1leZ.n.ości ohrzymywali ubra­
nie. UcZl!'!Jiiowie n1ezamożni 
wpłacają całą sumę roU<Y.loną 
na ra•tiy, a naJbi<edniejazym 
komLtet riodzioiele•ki S!f:i:nam.so­
wał ten mily i praktycmy 
spraw:unek. 

Dobry przykled Tecbl!likum 
Energetyc2lnego JlJ1e powillliien 
pójść nR. marne. Czekamy n.a 
in;cjaty'Wę 7e 3'lrooy lnnych dy 
rekcji SZJkół i komitetów ro-

dzicie1'dtich. J. p, 

W różnych bajkach I podaniach czy­
tywaliśmy nieraz o czarownikach 
i czarownicach, warzących tajem-

nicze zioła - różne lubczyki, zioła na 
wszelkie dolegliwości, zioła do rzucani:i 
czarów„. 

ne. GłóWl!lymi procesami. techno!ogicz· 
nymi otrzymywania produktów są na­
pa.rzaonl~. de..<ltylacja (np. olej,ki). no 1 
suszenie. TM<: więe procesy techn<>lo­
giczme są wlaściwie ba.rdz.o pro.ste, a 

Trzeba panu wiedzńeć, że łóOOkie za­
klaey posiadają 22 wlasll'le punkty sku­
pu. Pona.dtto J)06iadamy właMe planta­
cje mięty, majerainku, hóileru:l.ry it'J). 

- Czy zbier111DJ>e i uprawa. ziół w ~ 
lach kontrakta.cyjnycb i w oolit dorai­
nej spr1ie1:laży państwu przynosi ludno­
ści duże doehody? 

W XX wieku zioła nie straciły swo­
jej rangi - stały slę tylko mniej ta­
jemnicze, i podporządkowane całkowi­
cie racjonalnym wymogom medycyny, 
techniki, przemysłu. 

W oficyn'e nlewie~kiego domku przy 
ul. Kopernika w Łodzi mieszczą się 
Lódzkie Zakłady Surowców Zielarskich. 
Wchodzimy w wąską bramę, przecho­
dzimy po schodach, siadamy w gahi­
necie - i czekamy, kto też nam się 
ukaże. Ukazała się urocza „czarowi1i­
ca" XX wieku, wysoka, młoda brunet­
ka, z pięknym głosem i takimiż kora­
lami. Jest nią pani Teresa Luka.ws>ka. -
kierownik haruilowy przedsiębiorstwa. 

- Pa.ni kłerowniC'llko; chcielibyśmy si~ 
~ee. Ja.k!f.e t.o „aso.rtym~-ity" ~ 
domeną pr.r.etw6rsf>wa. zlela.mk!lego? 

- WS?ólczeme zielanstwo produkuje 
różne przetwory ziołowe - tak z..va•ne 
galenlkl mdkre (a więc syrO!Py, miody, 
roki), galeniki euohe (n;p. mieszanki 
Ziol~. tabletilci) oraz zioła jednor<Xl-

„Czarownica" 
XX wieku 

J)ó'Źytek z ziół ogrom.ny. Z uslu.g pr:rR.<:1-
siębiorii;;tw i prz.etwól'1li zielar.siki.00 ko­
rzystają Ji.czne gałęzie p.rzemyi;lu, jal< 
np. tannaoeutyCl'Zm.y, 6fPOŻJ"WC'ZY, k0&ma­
tyczny. 

Obeonie np. p<JIS;iadamy 17 mie'llza.n<>k, 
niezwylkle przydatnych <lo lec:zenl<1 wą­
troby, schorzeń seroa., płiuc, do pielęg­
naaji włosów.„ Dla naszych pań jes.t 
bardzo waż11e, że wp1'owadzamy do 
sprredaży nowy preparat - szyszki ka­
p:elowe, dająoe kąpieli przemilą, leśną 

woń. 

- Oczywi.9cioe. Jest to jedna z naj­
ba.rdziei opłacalinych hodowli rolniczych. 
Najbar<;Jziej kalkuluje &ie uorawa m'.ę­
ty,, maJeran.kiu, kozłka lekarElkiego :wa­
leri a.ny), rumiallllku !P{Jl!llPOlitego i rzym­
c;.kl.ągo. 

- Czy wasza mstytu-0ja mo7,e 81~ 'P"J'­
chwallć J!Jtą,ś „rewela.cją" w dzlledlmn.ie 
Jeomi'()'f..ej? 

- OcizyW.!ścle. W:eLk<l'J)olska W.Y't'Wó!'­
nia P.roduktów Zielat\Sl.~ióh, pOdleg!a 
l'lMzetlliU Zjedttl.QCt.entu Wp!l:Q\Vadzila na 
ryinak świetny lek prz.eei.rw Sldhotzen!om 
wątroby i diróg żólci-owyoh ra1phaolinę 
- skiuteC"llnie rywalizujący z leka.mi za­
granlczmymJ. Pod ~ przedsię­
biorstw :zielan;ikiah napływa wiele pr>­
dzięk<>wań za lekj do ttda.kcji gazet 
i radia. M. in. dzi~kow.ała. za f;!k;u,teczne 
l~ ziol:o~ p.aini Maty.giakowa. 

ROBERT GLUTH 
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Batalia 
o ••• 
sklep drzewny 
fj ODZ, podobtlo, dotkliwie 

cte.rpl na brak lokali handlo­
wych. Podobno - bo przeclet z 
d•rugleJ 9trony faktem Je9t, te 
dość e11ę11to lokale w C>dda.nych 
do utytku nowych lllokach mie 
&iącaml etoją zabite deskami 
(up. przy zbiegu ulic Ła,glew:ńle 
klej I Zawiszy Czarnego). l'O· 
dollno - bo przeclet w 1'1elu 
punktach miasta po kilka sk1e­
p6w sp.oźywc11ych :maJduje sffl 
obok s.ieble. 

W każdym bądź razie, gdy cho 
dz! o otwarcie w Łódzi ,jakiegoś 
potrzebnego, często jedynego w 
swoim r.odzaJu &klepu, czy punk 
tu usługowe-go - to kompete1J1t• 
ne cz:vnnlltl zwykły r~kładać 
wtedy ręce, co mil o1'318.C2'ać: „z 
nus·t<>go I Salomon nie nal~je". 
Tego rod-iaju argumentacją po­
konywa·no dotychczas np. pró­
bv uruchomlenia w Ło,tzl ,,dola 
rowciro" sklepu Ba.nku PKO, na. 
ten sam mur również na.potyka 
Biuto Zbytu Drewna w Łołlzl, 
usiłując zorganizować spl"'Ze.dał; 
detll.llczną materiałów druw­
nych. 

Nie mówmy Jut o llola.ucti, 
ale o d&seezkach, listwach, pły­
tach dł.więkocblonnych, tr'Zdm.<t 
wych, paźdzl~rzowych, parkle• 
cie, ®klejce!, płyta.eh pHśnio• 
wych I tym podobnych mate• 
rialach drzewnych, Pojedyncze 
zwykle "'7:tllkl potrzebne są na. 
co d!:lel\ wielu to!lzlanOl!n dla. 
wykonania we włam:vm 7.a.kre­
tte dmbnych t~montów nrie.sz­
kań I uzupełnień spCT.ętu domo• 
wego (np. regały nil książki). 
Za po.do~ne ustugl rzemleślnlkO 
Wł J>rzeclct trzeba dośe slonó 21& 
płacił. 

Kiedy Łóll:f: ZdOlle<Wle się n& 
t&kl sklep? o popula.r.nMci $~ra. 
wy 9wla.dcn:ą llc:i;ne :lllllYtaniA 
·J>od adresem Nasze!J'> Te~fontt 
Usłuirowego. Tymezase1tt Biur0> 
Zbytn Drew-na od_ 1958 r. ozynt' 
starania o pr~y<Utał !o-kaltt Jl.a 
sklep. Pia.ny mil nawet 4o6ć sze 
rokiet nłe tyl_ko ~p.rzedi>t deta­
liczna materiałów 11rzeW1nyc11, 
ale rów.nid świa.dezrn.łe m>lug 
nJt roie,Jt'<CU - przyclnahle do 
óltpl)Wtedn!ego Nnmitttt'lt, ostruga, . 
nie, o~hf&Wa11ie u.ktlł)ło<l'Ycll 
matttTial6w. 

w J>la11ach Łód1lkleg9 ZMS~u 
Jlandln ffrzewidzlane było ttllu­
chomtimle sklepu drzeiwne<10 w 
195!1 rt1k11. N'Mstety, nie ,ilaito· 
rno nawet czy „]>(l§l~tlem'~ Ili& 
pMejt1z1e $pra.wa lokalu ,„ oa 
?6k 1961.„ 

PC>d.obne 9klepy ina. nie t:!tk~ 
Wars.ta.wa. ale i wiele l!ląej­
szych od Lodzi ml2st wojł:~d:t: 
kich. Czyt na.prawdę tak ~d-
1\0 Wy!fMpodar1hv&ć JedfJf\ li1t31, 
h•.ndlow:v dla wygody mli;"~aA> 
.c~w,. na.sze&~ miasta z. __ " · 
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PODZIAŁ 

FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 
Dyrekcja i rada robotnicza Lódzkich 

Zakl'a,dów Maszyn Włókienniczych 
w Lodzi, ul. Niciarniana 41-45 

podają do wiadomcśc1, że wszelkie rosz­
czenia z tytułu 

WYPLATY NAGROD 
Z FUNDUSZU ZAl~LADOWEGO 

za rok 1959 na.leży zgłaszać na piśmie 
do rady robotniczej w terminie do duiia 25 

maja 1960 roku. 
Po tym terminie żadne reklamacje nie 

będą uwzględniane. 2429-K 

[ '$ 

r11r Ili OGŁOSZENIA DROBNE 

KUPNO--) 
PLACE bu.d0<wlane (je­
den idealny teren pod 
iermę kurzą), 5 minut 
od s·ta-cji Bedoń - sprze­
dam, Mllewski, Bedoń 
109 (godz.iny poopołuthnio­
we) 6795 G WAPNO lasowa.ne dwu­

letnie k.upię. Tel. 218-87 

__ __,,813 T [ SPRZ~ 

NIERUGHOMOSCI A-K-OR-D-EO-N 120 ba>Sów, 
nowy sprzeda.m. L~. Sre­

l 
SAMOCHOD „P-70" sprae 
dam lub zamienię na „Mo 
skwica:" 400-40.Z. Te!eion 
212-50 6901 G 
MOTOCYKL „WSK" wi-
śniowy, stan idealny -
sp1zedam. Tel. 372-48 P-0 
g-0dz. 17 6791 G 

BIELIZNIARKA: na k-0-
szule męskie potrzebna. 
W1ad-0mość Lódż ul. Piotr 
kowEka 82, tron•t II p. m 
7 od go.dz. 10-13 829 T 
i'oi\ioc domowa potl.Zeb 
na. Wia.domość Ciesielska 
22 m. 13 god.Z. 17-19 830 T 

l..__LD_KAL_E __,) . [..___N_AU K_A _I 
PO KOJ duży, slo.nEX>!Zlly z 
kuchnią, II piętro, gaiz, 
woda, ubiikacja - zamie­
nię na dwa pokoje z t<u­
chni~. Koszty zwracam. 
Oferty . pisemne „6787" 
B:uro Ogłoszeń Pio-trkow 
ska OO 6787 G 
DllZE -a=-pokoj-0we miesz­
l«rnie w centrum Lodlz,i 
kolo PJa.cu Wolności .­
zamienię na P-Okój z ku­
C·hnią z wygodami w no­
wym budownict.wie. Ofe.r 
ty pisemne „6'190" Biuro 

Ji,;URSY ka·tegor!i ama•tor 
s1k1ej, mo-tocyklo·wej, oiąg 
n'l<owej oraz roweTmvej 
organizuje LPZ. Zapisy 
przyjmują: Lóclrz;ki Klub 
Motorowy LPZ w LodrŁi 
ul Piotrkowska 125, tel. 
367-57 i Ośrodek Szikole-
11 i& zawo.d-0weg<> Ki<'<row 
ców Łódź Al. Kościusz­
k; 68, tel. 310-88 cocllz·ie·n­
nie w godzinach 0<d 9-16. 
Rozpoczę"ie ku.rsów w 
dniu 21. V. 1960 r. 2435 K 

oglos:reń Piotrkowska 96 I I 
DUŻE dwa pokoje~790k~ LEKARSKIE chnia. centra-J.ne og1ze·wa „ ________ _ 
nie, I piętro, blo«i, ceo­
trnm Cizęst-0chowy za.mie 
nlę !"a dwa pokoje, ku­
Chl'lla w Lod:z.i. Oferty d-0 
„Z.ycia Częstoch-0wy" -
Aleja 52 2444 K 
POKOJ wylącz0<ny spod 
kwate.runk.u kupię. Ofer­
ty piseirr1ue 116776" Biuro 
Oglosize1i Piotrkowsf.<a 96 

Dr REICHER specjalista 
chorób wenerycznych. 
S>l<ómych 16-19, Piotr-
kowska 14 7124 G 

Dr NITECKI specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych, 16-111, Kilit1· 
skieg~82 6545 G 

Dr MARKIEWICZ specja 
lista chorób s•kórnych i 
wene·rycznych, Pioti-kow­
ska 109-6 6688 G 
Or CHĘClli!SKI specjali­
sta skórne. weneryc=e 

brzyńska 37 m. 2 godz. 
14-19 6179 G 

6776 G 
MIESZKAN-IE--3-pok«Y,jo­
we a; wszelkimi wygoda­
mi wydzielone spo·d k•wa 
ierwn'ku kupię . Oferty pi 
seimne ,.6671 11 Bi,uro Ogło 
srzeń Piotrkowska 96 

6671 G 
17-19, Piotrkowska 157. 
front Wl T 

KIEROWCOW z I i II kat. prawa 3azdy na 
samochody ciężarowe wywrotki typu „St.air" 
oraz ciągniki zatrudni natychmiast Ba.za Tran­
sportu Lót;lzkiego Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych Lódź, ul. 8 Marca 60. Dla za­
miejscowych za•pewniamy bezpłatnie miejsca 
w hotelu robotniczym. 2458-K 
TYNKARZY na tynki elewacyjne i wewnę­
trz.ne, lastrikarzy, cieśli i robotników niewy­
kwalifikowanych zatt·udni wyląc7'Ilie z tere­
nu Łodzi od zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Budc>wnictwa Mie,jskiego nr 3 Lódź, ul. Go­
pla1'isl;:a nr 28 (Bałuty). pokój nr 32. 2446-K 
ZASTĘPCĘ kierownika działu handlowego 
craz ekonomistę z odpowiednimi kwalifika­
cjami i stażem pracy zatrudni Centrala Zbytu 
Artykułów Technicznych w Lodzi. Zgłosze­
nia przyjmuje wydział kadr, PL Zwycięstwa 
nr 2. II piętro. pokó.i 1-2. 2448-K 
2 KIER. sklepów mięsnych o wymagan~rch 
kwalifikacjach i kierowcę z I lub II kat. pra­
wa jazdy zatrudni natychmiast Dyrekc,ia 
MHM Ruda i Chojny, ul. Świerczewskiego 
nr 58. 822-T 
GLOWNEGO księgowego od 1 czerwca br. 
zatrudni Sp-nia „Guma." w Lodzi, ul. Bole­
sława 5. Wymagane wykształcenie wyższe i 
5 lat praktyki na stanowisku kierownicrz.ym 
względnie wykształcenie średmie i 10 lat pra­
cy na stanowisku kierowniczym. Zgłoszenia 
przyjmuje dzial kadr. 768-T 
SRUBOWNIKóW i przykręca.czy wysoko kwa 
lifikowanych - zatrudnią natychmiast ZPW 
im. A. Struga, ul. Sienkiewicza 70-72. 

2408-K 

ZASTĘPCĘ kierownika.. księgowego kasjera, 
wykwalifikowanego kierownima do fermy 
drobiu przyjmie od zaraz do pracy PGR Bie­
sli:owo pow. Bydgoszcz. Mieszkamie zapew-

DOMEK dwuirz.oowy z o-
1:! rodem owocowym 800 m 
kw. (możltwość prowadze 
111a hodowli lub warzyw­
nictwa) blisko przystam­
ku - za.mienię na miesz­
k<:nie w blokach. Oferty 
p :semne „6789"" Biuro 
O;?IOOEeń Piourkowska 96 

SKLEP (art. gosp. dom.), 
pół domu n p. orarz; ma­
giel sprzedam. Mies:z.ka­
n~e 11a za1mia•nę Rzgowska 
72-17 6785-6!IB4 G 

---------.... nione. warunki bytowe dobre (1 km od miasta 

I PRA(\A I [ no·z·NE I Koronowo. 25 km. od Bydgo~zczy). Dojazdy: 
U PKP i PKS. Płaca wg. UZP w rolnictwie. 

PIANINO 11Seiler'' Cfharne 
pil nie sprzedam. Lódż, 
Kliński·ego 104-54 6764 G 
MASZYNĘ-do-szycia rę­
kawiCtLe·k sprzed.a.im. w,r-0 
cla>wska 10 m. 18 (~d Li­
ma·nowskiego) ~802 G 

'----------• ---------- Reflektujemy na siły ·wysoko kwalifikowane 
UWAGA niezrze.<1Łe1nl mo •o dużym stażu pracy o.raz zahudnimy dwóch 
t<>cY'kliooi l automobiliści. pracowników do prac polowych (konie) o du­
Lódziki Klub Mot0<wwy żym stażu pracy. 2440-K 
LPZ P'rzyjmuje za:pl.sy do 

6789 G 

PLAC 5.500 m k.w„ do­
mek jedno.rodzinny w Ro 
s~nowie sprzedaim. Trasa 
o;;orków, Zgierz. Wi>ad·o­
mc..-ić Zgierż, Konopn.!.c­
k1ej 8 6582 G 
PóL domku rz Pl·aioem do 
sprzedania, Mura·rsika 54. 
,lVI..eszkanie ·w·ol1ne wyłą­
C'l:Cne spod l<owatenunku. 
Dzwonić 514-32 w godz. 
Jn-20 806 T 

JJOMEK jednoroorz.inmy 
sorzed?,m. Łódż, Chl-0d.ii 
kmva 26 (Ku.rcrzaki) 

6771 G 

WOZEK inw1a·lidzk·i łań­
cuchowy spr7.edam. UL 
Lima•n,owsi<iego 28 m . 27 

6796 G 

I Samochody - motocykle I 
SAMOCHOD DKW sponze­
dam. Wólczańs·ka 49 
M:oTOCYKL :.ia-.w~a-„~17-5 
sprzedam. Rok prodJu.kcji 

GOSPOSIA potrzebna do 
lekarz.a. Zgl-0szenia Ja·ra­
<'Za 21 m. 55, II podwórze, 
te I. 344-65 7028 G 
POMOC d·omowa potrzeb 
na o<i zaraz. Gda11s•ka 18. 
m. 8 tel. 352-64 831 T 
KOLPOR.TEROW ci-o r<l!Z­
prowad:zani'a bile·tów po­
Sfl.Ulk.uje Teatr 7.15 w Lo­
clooi, Tra.ugutta 1. Zgłosrz;e 
nia pl"'Lyjmuje O'rga•nirz.a­
c.ia wid>0wni w godiz. od 
8-13, teled:on 272-70 7197 G 

sekcji turystyC'lllej moto 
cyklistów i a.uto.mobili· 
stów. jedn-0cze~nie orga­
n1z.uje wycieczikę w d1nii1u 
15 v. 1960 r . do m. S.ule­
jów. Zapisy przyjmuje i 
k1formacj! ud:zie.J'a Łódz­
ki Klub Motorowy LPŻ 
w Loci©! ul. Piotrk-0,wska 
125, tel. 367-57 cod:zie:nnie 
w godZ. 8-16 2438 K 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
6 ha. ziemi omej bea: l>u- 1959· Tel. 312-09 6780 G POMOC do kuchni i woźną, zatr'lldni Wyda-
dynków w Sobótce pow. SAMOCH(H}~tavia" · t p Łęca:~·ca spnzeda~. Ma1•u- lub „Octavia-Su.per" fa- wmc wo rasowe „Prasa Łódzka" Piotr1ko-
s.newski, szceecrn, WoJ- bry>czmie nowy kuplę . Te- wska 96. Zgłoszenia do działu kadr IV p. 
ska Poli'f<iego 165 679'2 G lefon 394-31 64107 G 2467 

----~----_...---~-..-~----._..~,._. _______ _... _ _......._ 
WAŻNE TELEFONY t 

' 

Z? 911 0 ~ faEIJV.:;" STUDIO (Bysbrzy~ka '1-9) 
ogłoszenia telefo-

niczne 
Porot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Stra.:. Pożarna 
Kom. :u1ejska MO 
Kom. Ruchu Dro· 

go we go 
pryw. Pogot. Dziec, 
Pryw. Pogot. Lek. 

IUOl 

'Ił . z• O U f, [J „Mój ukochany" prod.• 
3!!-so ~I(. . „~ • suu ,_ • i~.~; ~9o~r oo mt 16 g. \ 
07 :to· :f. * I 
08 GDYNIA-STUDYJNE (Tu. Uwaga! Repertuar sopo- I 

292 22 = f!J nądzoolo na podstawie -1- 11111 • -A· wlma nr 2) „Błękitny komuntka•tu Okręgowe- ł 
516-62 J I krzyż" dorz.w. od la·t 7 go Zairządu Kin I 
300·00 ~ • (dod•atel< „Pan Maluś- * * * 
333_33 kiewlcz") prod. poł,l.ciej. PRZEDSPRZEDAZ blle-'I 
555-55 KINA PRE!\UEltOWE g;o-dz. lO, 12• 14• 18• 20 tów na 2 dni napnód 11 

309_1,; Program dla najmłod- do kin: „Bałtyk", „Po- 11 
BAŁTYK ( t I szych: „All Baba i 40 Jonia", „Wisła", „Włók. 

TEATRY 
Zł Na.ru owcza 20) rozbójników", „Piotruś niarz", „Wolność" - wl 

'u' SAa.madna strzadla"l ptrold. I Czerwony Ka-pturek" Oś od! 
g, 10: 12°r·t15~ 17.:0, 2i' g. lG, „17 w:~h,kU u?51'tńó~lm~- ł 

TEATR NOWY (Więc- POLONIA (Piotrkowska IIALRA (Kraw!eeka 3-tl) go-dz. 12-l8 ' 4 kowskiego 15) g 19.l~ 67) „Wszystko o Ewie" . „French ca,nca.n" P't'Od. 
„Smlerć komiwojażera" prod. USA do!Z.w. od lat tranc„ dOtllW. od lart 18. 4 

Dyrekcia Chłodni Składowej 
Łódź - Zabieniec 

ulica Tra.ktor<>mi. 170 

zawiadamia, że wnioski w sprawie 

ZWROTU NADPLACONEGO PODATKU 
OD WYNAGRODZEiil' 

wyiplacanych w 1959 roku należy składać 
w sekcji ekonomicznej w terminie do dnlia 
20 maja br. 

Wnioski z.glaszanc po tym terminie ni.e 
będą rozpatrywane. Powyższe dotyczy pra­
cown~ików zatrudnionych po dniu 1 lutego 
1959 roku w sekcji technicmej i portier­
nL 2427-K 

ZAPISY 
Zakłady Przemysłu Bawełniia.nego 

im. J. MARCHLEWSKIEGO w LODZI 
przyjmują z nowym roikiem szkolnym 
1960-1961 młodzież (chłopców i dziewczę­
ta) do Zasadniczej Szkoły Włókienniczej 
dla prGcujących. 

Warunki przyjęcia: 

PRZETARGI 
Lowickie IPrredsiębiorstwo Przemysłu Tere­
nowego w Lowiczu, ul. Obr. Stalingradu nr 
20 og~asza przetarg na wy'1rnna1nie i1nstalacji 
centralnego ogrzeV-ra111ia (wodne) wraz z czę­
ścią budowlaną koUowni w pomieszczeniach 
zakładu graficznego (budynek jednopiętrowy) 
miesrzczącego się w Łowiczu. 

Roboty należy wykonać z materiałów wy­
konawcy w terminie do dnia 30 lipca. 1960 
roku. 

Bliższych inforr"acji udziela komórka in­
westycji i BHP - Łowicz, ul. Obr. Stalingra­
du nr 20. 

Oferty należy nadsyłać w zalakowa111ych ko­
pertach na adres LPPT z dopiskiem „przetarg 
na wykonainie c. o." do dnia 19 maja br. 
Otwarcie ofert nastą.pi w komórce inwestycji 
l BHP w dniu 21 maja br. o godz. 10. 

W przetargu mog~. brać udział przedsiębior­
stwa paiistwowe, spółdzielcze oraz prywati?le. 
LPPT zastrzega sobie wybór oferenta lub u­
nieważnienie przetargu beż podania przy­
czyn. 2443-K 

1Vydawnictwo Prasowe ,,Prasa. Lódzka" w 
Lodzi, ul. Piotrkowska 96, og!Jasza przetarg 
ograniczony na sprzedaż samochodu ciężaro­
wego marki „Renault" typ 2161 - 2.5 t. 
Przetarg w I terminie odbędzie się 25 maja 
1960 reku w selkcji transportowej Lódż, ulica 
Piotrkowska 96, o godz. 10. Cell.t wywoław­
cza zł 48.000. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, s-półdziclcze, or­
gani:zacje społeczne, przedsiębiorstwa nieu-
500łecznione i osoby fizyczne - na warun­
kach przewidzianych w Monitorze Polskim 
nr 56 z dnia 20. VIII. 1957 i·oku § 9. Przys1ę­
pujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
w k<?sie W)'dawnictwa wadium w wysokości 
iO proc. ceny wywoławczej. najpóźniej w 
prz.eddzień przeta;rgu. Samochód oglądać mo­
żna w garażu wydawnictwa każdego dnia o<l 
godz. S do lll. 2455-K 

S. t P. 

, ANTONI 

SPIECHOWICZ 
opatn..ony św. sakramentami po dłu­
flch i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 

10 maja 1960 r. prreźyWSzy lat 48. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 maja br. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Za­
rzewie, o czym zawiadamiają pogr°ążo­
ne w głębokim smutku 

7162-G ŻONA i CÓRKI. 

Wyrazy głębokiego współczucia p. 
MARII SZTRUMPF z powodu nagłego 
zgonu małżonka. 

Władysława Sztrumpfa 
przesyłają, 

TEA'l'R tm. JARACZA 12 g. 9.3o, 12.1s, ls, 11.4s, g. 16, 18, 20 c+]APTEa· • (Jaraca:a 27) g. 19 „Ml- 20 30 ~.JL ~ 
randohna" WISŁA (TLtwlma nr l) ~ILODA GW~RDIA: (Zie- ~ . , . ·. , . · 4 

OPERA - Jar.a~oo 27) _ Teresa R . „ 00 looa 2) „Piątka z Wys- j 
rneca:,;'nna " d aqum pr · py Skarbów" prod. an- • franc. ozw. od lat 16 · 1 j d d l t 9 Pl ~' k 1 

TEATR POWSZECHNY g 10 12 30 15 17 30 20 gie sikle orz.w. o a °'""·<OWIS> a 165, Nall'u- I 
(ul Ob st · ) · • · • • · • g. 9.30. 11.45 14, 16.15, t<>w1c.za 6, R:z.gowska 147 · r. alingradu 2l WŁOKNIARZ (Prócnn.lka 18 :ro 20 45 ' W:~ck.o,wskieg0 21, Ka;ro~ 1 
~·. l9.30 „Nora" - go- 16) Czarne perly" prod · ' · le~oka 48, Prrzyby1StZew-ł 
s~inne 1występy Elżbie- jug~slow., doz.w. od lat ODRA (Przęclzaln!a·na 68) skiego 41, Liima.noWIS<k:ie-~ 

ukończony 15 rok życia 
ukończone 7 klas szkoły 
(świadectwo) 
pisemna zgoda rodziców 
świadectwo urodzenia. 

Warunki wynagrodzenia: 

DYREKCJA i KOLEDZY z TECHNI­
CZNEJ OBSLUGI SAMOCHODÓW 

OKRĘGU LóDZKIEGO. • 
2445-K 

podstawovrej I 
-----------------

I 
'I' t) Barsz.ca:ewskleJ 14, g, 9.30. ll.45 H, 16.15, „Bulwar ZaehodJząceg.o g0 80. 

EATR ROZMAITOSCI 18 30 20 45 • Sl-0ńca" prod. USA -
(MonlU'lZl<l 4a) g. 19.30 WOL. ~osc' dOlllW . .od la1t 18 g. 17, 19 AS 
„Bunt na okręcie Cai- (Pr:cyHymew- OKA 1 3, Al. Kościuszki 48 1 ne" S·kiego 16) Tama.nao" (Tuiw ma ,) „Sy- pełni stale d · r 

OPERETKA (Plokkow5ł<a pa1nora,ma p~'od. :fra':-ic. ~naly" ~r?dt rslskiej - yzury nocne.l 
24,~) nieoo;yl!lna dO>ZJw. od lat 16 g. 10, 2~rz.w. 0 a. g. 16, 18, 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 12.30, 15, 17.30, 20 Dyżury szpitali 
g, 19.15 „Kariera" TATRY LETNIE (Sienkie- POPULARNE !Ogrodowa 

ARLEIUN (Wólczań„ka 5) wicrz;a 40) Oko za o-ko" 16) „życie nie przeba- POŁOŻNICTWO 
Jl. 1.7.30 „u:uglarz w ko- prod. !ra~~. doz.w. od cza" p1·od .. rum. dO<lJW. : 
r~nie" lat 18 g. 20.30. Kino czyn od lat 18 g. 17, 19 Bałuty - Szp. Jm. JOT-

PINOKIO (~opern!ka 16) ne tylko w dni pogodile PIONIER (Fra.nciszk.ańska ~a~a .Cui . Przyrodnicza 7), 
g. IR „BaJka chińska" 31) Zolniel'skle .<;erce" 0 esie, Ruda I Chojny -

TEATR ZlEMI ŁODZ- KINA I KATEGORll procf ra.dz. dOtllW. od Szpitał im. Mall'll Curie- ~ 
KIEJ (Kopernika 8) g. lat l4 a 16 18 20 Skłodowskiej (Ul. Curie-
16 „Zemsta" ~fu b· • • Skłodowskiej 1- 17). s , d ' · ZA (Pa.blanloka 173) POKOJ (Kalllimierza nr 6) mieście 1 Wid a- • ro.· 1 „Czerwony sygnał" - Pięk·ne dni" prod. ra- tsl 1m lł zew - Sz'Pl-

prod. włoskiej d<YL.W od " . . 00 1 t . · · Wolt (ul. Ła- 1 

t Ys A Y) 
Ja.t 14 g 1- 4• 18 20·15 dz1eokt·eJ, dozw, a g:ewwitoka 34_36) 

W T W · 0 • o, • · 7 g. 16 „WspoJny po- Chirurgia• Sz lt y l 
• PRZEDWIOSNIE (Zerom- kój" prod. polskiej - dr Ster1ing·a 1P „at 1,m. 

- - ~k!,;go 74) „Ulica hań- doow. od lat 18 g. 18, 20 ga. 1-3. , u . o er ,11-

y P·r-Od. jap. dO!bw. od 1 MAJA (Kilińskie"o 178) Interna: Stz.pitai! Im dr 
GKO (Tuwima 34) Wysta- Ja.t 16 g. 16• 18• 20 „W kręgu pode"jrzeń" Jonschera, ul. Mil!Óno-

wa Darw;nowska p. n. ROMA (Rzgowska n'r 84) prod. radz. doz.w. od lat wa 14. ' 
"<? ?,OWstawaniu gatU'll- „Mężczyzna W S·POden- 12 g. 16, 18, 20 rLaryngologia: S/7.ip. im. 

sI~~N czy;>.;
8

-i.-18 kach'.' !?rod. wło&k-0-hi- REKORD (R:zgowska nr 2) ~ka P;~~gowa, ul. Wólcozań 
PTF (A St A WOWY sz,pansk1ej doz.w. od lat „Zobaczymy się w nle- 01• I' t 
stawa Fot-0~~:;1 k2(' lł~: 12 g. 10, 1.2.30, 15, 17.30, dzielę" prod. polskjej, dr ;in~s~~:ra; Szpital . lm. 
T)•ka Bletk-0 k' 20 d-0:z.w. od lat 18 g. 16.łS, nowa 14 , ul. M11lo-
Francls7t<a ~!r~~f~wi~ STYLOWY (K!Jlńskiegn 18, 20.15 . · 
('7.a. cz~·nna i;. 11_ 13 l 123) „Ojciec narzeczo- SOJUSZ (N01we Zbolrlo) Chirurgia. dziecięca. -1 
17-21 neJ" prod. USA. doz,- „Lunatycy" prod. po·l- sz,int~I im. Korczaka, ul. 

BJBI.IOTEKA UNIWERSY od lat lł g. 15.łS, 18, skiej dOZ>W. od lat 18 g. Aimu Cze.rwonej 15. 
TECKA (Matej•ki 34-38) 20.15 17, 19 Laryn Ol . . . 
~~·staw.a pn. „Pra<;~ ZACHĘTA (Zgierska 26) SWIT (Bałucki Rynelt) Szpital ~m og~~ d~aecięea: 
lodz.ka w lMach 1863- „Krzyk" prod. wiosko- „Niebezpieczna przesył- ul Wóiczafiska ;'~~ogowa, 
1944. C.Zynna g. 15-19 a.meryk. doz.w. od ~at 18 ka" prod. fra10.c. dOIZ'W. ADRESY AMBULATO· 

, -- g. 10, 12.30, 15, 17.30; 20 od lat 14 g, 18, 18, 20 RIOW pomocy wieczoro-

KINA Il KATEGORII KINA III KATEGORII :~~Inr~~ poszczegóJ.nychł 
ADRIA (Piotrkowska 150) LĄC c ' ) ł 

w 1 roiku nauki od 150 zł do 260 zł 
'" 2 „ „ „ 320 „ „ 380 zł 

Po ukończeniu szkoły uc'.ZlDiowie otrzy­
mują pracę w za.kładzie. Zakres naucza­
nia w s"'lko~e: przędzalnictwo i tkactwo. 
Zg1oszenia mlodzieży, tylko z terenu m. 
Lodzi, przyjmuje dział personalny. ulica 
Ogrodowa 17. 2432-K 

Podziękowanie 
Ws:zystkiln przyjaciołom, znajomym, 

którzy współczuli i oddali ostatnią, po­
sługę w :pognebie naszej najukoohań­
szej matki i babci 

S-, t P. 

Marii Spiewak 
tą drogą, skłladają, serdeczne podzięko­
wanie 
CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUCZKI 

i ZIĘC. 
7161-G 

Dnia IO ma.ja 1960 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 67 

Wl.ADYSLAW 
SZTR·UMPF 

I 

„żelazny kwiat" prod. ZNOS (Jozefów 43 G<?.d?-i,na 19-22 Sród-1 
~ węgierskiej do'.lJW. -0d la.t „Mi~dzy niebem a zie: ?1lesc1e Plotrkowsk"' 102, 

18, g. 15.45, 18, 20.15 mlą . prod. czech-0slo .el. 271-80; Widzew (d:zie- b. dlugoletn.i dyrektor „Motozbytu". 
wa~1<1ej doz.w. od lat 12 c1 - Armil c~e . · 15 

MUZEUM SZTUKI (Więc- DKM <Nawrot 27) „Okno g. 19.30 dorośli - &<·pi·t;t()l!l.eJ •-1' Pagrzeb odbędzie s1·„ w .._1.u 12 ma.ja 
l<owsk'·cgo· 3S) g J 4-20 na podwórze" - prod. , 5• . • na ?• ~ · „ u" MUZE·u~1 AllCHEOLO- USA doz.w. od lat 16 g. MEWA (Rzgow~ka nr 94) d<~- 2~i-J Ba.luty (cilz•eci I br. o god7. 17 na Cmentarzu Komunal-

Dnia 10 maja. 1960 roku zmarł 

KOL. 

Stanisław Szulc 
w wieku lat 55 

czlonek Spółdzielni Inwalidów im. Ha.r­
nama., czlonek Ria.dy Nadzorczej, prze­

wodniczący Komjs,ji Rewizyjnej. 
W Zmarłym tracimy drogiegn, nieod-

7..alowanego kolegę. Rodzinie Zma.rł1>go 
skłactamy wyraiey głębokiego wspol-
czucia. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
w dniu 13 ma.ja. br. o g·odz. 18 z domu 
7.a.łoby przy ul. Pclarne,; 6 (Ruda Pabia. 
nicka.) na emeniarz w Rudzie. 

CZLONKOWIE SPOLDZIELNI, 
RADA NADZORCZA, ZARZĄD. 

2462-K 

Gl. księgowemu ob. STEFANOWI 
ŚMIGIELSKIEMU z p1>wodu 7,gonu Jego 

OJ.CA 
wyrazy głębokiego wspólczucfoi. skJa­
dają, 

GICZNE I ETNOGRA- 16, 18, 20 „Noce Cablrll" prod. s•l ro.s; -I z. Pacan-0w-~ nym, O czym zawiadamiaJ·„ 

I!. 1-16. ski) „All-Baba I 40 roz- · · • cza 6. tel. 427-70; Górna c, 

zoo _ ~,. ~ * bójnlków", „Wojna Ar· POLESIE (Fornalskiej 37) (dorośli) Piotrkow!;ka 269. ~ w imieniu własnym i nieobecnych: 
PA:UVIIARN~Ąe g 9-~o tura Grottgera" g. 10. 11 „Natalia" prod. :lll'a,nc.- ~eL. 406-55; Polesie (doro 

ZARZĄD, RADA NADZORCZA 
i CZLONKOWIE SP-NI PRACl: 

ZJEDNOCZONE WARSZTATY 
SAMOCHODOWE w LODZI. 

M~l-K 

FICZNE franc. dozw od lat 16 < ei '' te . 541-96; Górna I -. ści l4) c1Plac Woltlo· DWORCOWE (Dw. Kall- g 16 18 20 ' ' (dorooli i dzieci) Lecnnl- "'ONA, SIOSTRA, BRAT, BRATOWA, 11 
g. 24-!ł cz~nna 12. 13. 14, 15, lG, 17, 18. wło'1k1eJ d-O<ZIW. o<i la.tl6 sl! 1 dzie-0!) Al Kości·USZ· 7156-G CÓRKI i SYNA. 

1.9, 20, :u g. lAi, 18.30 ki 29, tel. ;jó7-3i, ' ------------------· ·------------------"'~ 
, DZIENNIK ŁÓDZKI nr 112 (41S7) ~ 
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Przed kolarzami ostatnie etapy 

Horodecki · 
przegrał w Turynie Li st do St. Gazdy 

Drugi występ ml<>dzieżowej re­
prezEł!1tacji bokser9kie) Pols·ki we 
Wf<>5'Zeoh mial miej~ce w póż­
nyc11 god.2lin.a.ch \Vi~ornych w 
Tur~JJie. 

I tym· raczem wygrali Włosi, któ­
rzy pokonali Polaków 14:4. 

Mec-z rozegra11-0 tylko w 9 wa­
;?la-ch, bez cieżkiej. 

List do najlepszego kolarza pol 
:>kiego, Sta.nistawa Gazdy napi.sa 
ny i przyniesiony do naS'Lej re­
da.kcji pr-Lez uczennicę jednej z 
Ió<l?.kich szkól podstawowych jest 
nailepszym świadectwem te:o jak 
dalece mlodzież naS'T-a i11tere&U)<' 
się przebiegiem w:vścigu Praga -
War,.-i·awa - Berlin i przeżywa 
walkę na trasie. 

sw:a. Ody ubrzyma się pa.i w 
C?.ołÓ'W'Ce asów tej p!ęlc.nej lm­
pl'e<l:Y kolarskiej, odnlesie wiel­
ki &ukces i bed:zie trium iował w 
koJa.rsbwie poJ;.kim. 

Grażyna S7.kudla.r~k 
uw.eru1ico kla sy '!II" 

Sl!Jk. Podst. nr 31 w ·, Łodrrl -
Dziś dalsze emocje na trasie Poznań-Frankfurt 

Reprezenta.nci PolS'kl wypad!! w 
t~'m mewu wyjątkeowo sla0bo, 
i;;dyż aż 3 walki skońcrzyly sie 
pt-zed C2&sem, z cze.go 2 polsk'ch 
zawo-ct.n'lków - Socha 1 G~esia.k 
p.rnegirali sw<ije walki pnez pod,(la­
nie . a Miczel"$dci preez dys.kwa•lifi­
lcaoję. 

Publikując lis~ ten bez sik1·ó-t(•w 
ł poprawek 7,\\·ra.ca.my uwagę, że 
:uttl>rka pi,;ata g.o sa.modzielnie, 
nie korzvstając z .iakiejlto-lwielc 
pomocy stars7.ych. Naszym ztla­
n iem .kst ona wyr.az>cietką g1>~'.l­
cych uczuć setek ty•fęcy mlodzte 
7.y tód'Zkie.i dla po!~kicn kola·r•;~. 
którzy z bezprzylil'.l.dll'I . ambtcJą 
i ofiarnością toczą z takim powo 
dzeniem nierówną walkę. 

Santos gra 
w Chorzowie 

('')okońC2>E.'l1ie :oo str. 1) 

Vtyśc!gu z.decydują się w p!'ó­
b ie szybiwści n<.t trn.;;ic L!p.,;,k­
-Halle. Uhoc;.aż różnie może się 

Coveru;> blysnąl f<>rmą na po· 
mąbku wyścigu, wygrał 1n. in. 
II E't?.p. Potem jednak zaeiął 
sp~dac coraz nit.ej. Obecnl" 

za.jnrn.le l8 pozycję. 

z.darzyć jui do Lip.„ka. Dot~·<'h­
e=s sprzyja-la kol;i,rzom p;)gO­
cia. 

SP:&AWOZDA WCA 

J>O~~~~H~IA 
TOMASZEWSKI 

WidzisJem chyba już !'! 
Wyścigów Pokoju. XIU Wyśdg 
r<>żni się od innych zasadnicYa. 
}\a ogół wszystko r~zyga się 
na ~'l>ta•tnich metrach. Za~ka~u 
ją mnie d•.Yie rzec-q. 

szal<>n11 

ziom. po drugie ci WST..yscy 
Nm·wegowie, Luri:semburczycy i 
Szwajca·rzy utrzymują fanta­
styczną przeciętną. a opus=.a­
ją ich siły na asta..tnich me· 
trach. Oso.o: foie tęsknię za hl­
nym obrarem etapów, na któ­
rych toczy się walka. iniCj()­
wane są ud.ane uc,eczki. l'o 
d"1Je ruesłychan1e emocje. po!­
.9ka drnżyna jest jednym z 
ze.;;ipolów najbardziej udanych. 
Gazda jeE·t rewelacyjny. Fcx.­
n -~lczyk i Wilc.zeweki jadą WY· 
śmienk:e. Po<lo.bas pon iże.i 
m.ożli.w-oś<:i. Ka~·większą rewe­
l&cja byt dla mnioe Pi>ko.my. 
Nie w!dz'.ało go s'ę na tra.sic 
ale zawsze p:-zyje·i:dż.'.ł! w c:z<'­
lówce. Tacy uwodrnic~· których 
-"'ę me 111rL<lz1 a są wysoko w 
puoktacH n,p. Praneuz Duez i 
Belg O!aes., to za:wodnicy wy­
.sok'ej klasy. 

Ni'0fl'lcy sq najmocniejszym 
zespołem ,Jak wygrają. będzie 
to zaislużony sukce->. Gdybym 
mia.t wY'!)ełniać kupony 'l'otv­
Lotka to. na jednym z nich na 
foksa sta "v;albym na Gazdę. 
Drugi kupon, chcąc WY!1l'dĆ, 
po.stawiłbym na Niemca Adlleea. 
choć slysza;em, że ma jakq>i 
kootuzję nogi, 

KIEROWNIK 
ltADZ!ECKIID 

DRU2YNY 
SIEMIONOW 

Nie jest Z<>Chw.y~ony jaa..dą 
mvoi-0h pu.pil ów. 

- Zespól je9t nterówny. 
Więk • .,.,,<>ść t.o debiutanci . • Jedy­
nie Sajdlmżin jedzie dobrze. 
.!'\a.szym 7,ad.a.niem Ja·kle stawia 
my eo>bie n.a najbli:i-~'>7.e etapy 
t.o p!'ześcignąć P~ke. 

Znany dz:ennika'fz z najwięk 
szego dziennika sportowego 
L'Equipe. 

GASTON MEYER 
PocJ,oiha. mi się G~ eh.X 

wyk<tzuje jes·zeze braki ta:ktycz 
ne. Zresztą większość zespołów, 
a wśród n~ch i Polacy t.o dą-uży 
ny jadące n.a siłę. 1: taktyką 
goczej. 

Wyścig PO<koju, to wspania­
ła imprez<... 'l'e tłumy w:udluż 
ulic i szos, WY"pelnione stadi<>­
ny . i ten serdeczny żyw;olowy 
entuzjazm - to wspaniała opr.i 
wa Wyścigu Pokoju. 

Po każdym eta,p'e od-by•wa 
si•~ uroczyste l"07Aia.niie na.gród. 

R. DEFRATYKA 

W drużynie pol„kiej d·obra:e w~'­
padli Wysooki i Popiołek. Wyso­
oki wyg>rał na pun.kty z S!mbulą. 
a P-0p"-0•lEk 7Jmuslł do podct.a11ia w 
Il rundzie Ricci. 
Wynłki tech11oi-C't:ne: Wysool<J. po­

k,,.nal oa punkty Simbula, Gut­
m„1 przeg'!'al z T-0cco, Horode cki 
7.o~tal wyou„,ktowany przea: Med­
ńa, Borysewicz przegra! na punk­
ty z Salanti. Socha pnegrał z 
Luchp1-i.ni przez pe><ldani<! w II 
ru·ndz;e, Glt'2'.P.S i'a·k p1-z:egral pl'Ze/Z 
l)ood2<>;e w If „_tarciu z R'coi. Po­
o iolkowi poddał się w II rundz.ie 
Latna.i?na. F ah 1ch µrze~rał na 

I 
ot~.:trty z SaJ·au,di. Mizecs„kl !)'tize­
l\"a! przerz d.Ys-kwaliti.l<ację w U 
nrncb.'e z Carletti. 

Taki wi<l<>k ol>-seoi•wujem:v c<>d~le nnie 11a. t-ra..'<le w~·ticigu. Olbny­
:m.I pelet&n suni" S7.<>są. Walka ·o najlep'!»e mie.is.ca ro'l-eg.ra się 

dopiero na osł.a.bnieh kH.ometra.ch. 

Pan ie Stanista:w:e. Jes·te-rn rz;a­
chwycona pe.fu;ką jazdą ponie­
waż jest pan 11ieu..mord-0wany. 
Jccl<zie pan w czołówce kolar­
skieeo Wyścigu Poko.ju t do­
tychcz~s jest pierwsrzy na me­
cie z Polaf<:ów. Zapytuję. crzy 
sta-rcizy p enu ~ił do Be l'l ;,,a? 

A teraz życzę pa11u zdol:>yeia 
żół.te.i koszulki j wygra.nia :jes-z­
cze jednego e-tapu w sanlym Ber 
Ii11ie . Rów11ież chcę pa,na p-0-
i·nf:ormo'\vać. że jest pan ull1b;eń 
cem polsk iej J>Ublie<l.mośoi w 
XIII Wyśei~u PokO'jll l w~.ys~­
Jci.ch k.ibiców pol,;.!<ie·go kolar-

Do PZPN fl~de<rZlo pismo od 
najlepszego klubu pilkars·kiego 
Br'azvlli Sa.ntos F'C. który \V środę 
2S bm. spo·łlka się na Sta:dlon•i e Slą 
S>l<i.m w Chol:'L-0'\Vie rt kadrą Pol'• 
$kl. 

Brazyli:jczycy pl"Zyjeżdża jii w 
swyP.1 najsi~G'llejs:zym s-k.ladmie ze 
•l.;1•nnym zO-letn;m Pele. Zespót 
~8ntos FC jest n.ajlepc:„lą d.ruż~"l!'la 
bt•myli.iskiej Hgi Sao Paulo I nie­
oh:.ia·lł'lYrn rni!"trzem B!'Rzyln. W 
meczu z na.jlcp=·m Z""'!'Olem lig i 
H'o de J><>e;ro drużyną Bol.at-Ogo 
pilr<arze Sant~ FC wygrali 4:1. 

Warro podać. że w zesipole Bo­
tatogo grają tacy pi~karzc. ja.k: 
D"cll, Garr 't1,c-ha -ON!Z N'ltc11 •Sa.n­
ros. Pitka me Sa,n lns FC j!'!'all w 
ubieetym roktt z Realem Madryt. 
i pon;eśli pe>rażkę 3:5. 

Placówka godna zapropagowania 
Niejeden już raz P'lsaliśmy o\ Gd:z:!eż m&nia w ł,oooi, jaik n ie 

t:}„m, że '\V Pa1ku Póni·atowskieg-o V." Parku Po-n l a10CYws.k:iego, na kor­
rOOlwija v..-,,pan'a·lą ak<>i<: prop.2.gan tach MKT uprawl~ć ten, tak ba<'· 
oową Mtejsk,t Klub Tenlsowy. c17_,, ni~kn~· sport? 
Otóż \\T.CZO'ra.j na zo.rgaui.zO'\\.~nej Sukcesów· j~~t wie.\e. 
k{)(lferenc.ii pra~Q>y,·ej m i eNśmy Powstał pa:wilon spo-rto•"'Y' -
moimość poznać bliżo.i .zaden' a i „,wa,n-- palacyk'em. zwerbowooo 
0e!e tej goooej po·paixia in.sity- ki·lkaset 11c;.wvoh C2t.onków I moe 
tu,<>Ji. . - a.Je to c!osłownie. moc ml'Odzfe· 

Prooes klubu mec . • T. NOWO'P01- żv 7.e S7kól poctstawowyeh i za­
sd<i, jak r<'"'iMi·eż illż . . r. Oo•golew- 'l<lcl•111iC<Zych. 
ski i _A: Cl1obrzyń>lti mówili o sa to '1!e<W~tpli;1>1•ie poważne suk 
~<1!2',eą.y sporto.weJ ze specjał- O<!S.V i n11c też w.~vnego. że 1\IIKT 
n•m uw'l1<!1ędrnen1em te·nlsa. m• powód dl) radoiiei i wid7.i pr-Md 

387 lekkoatletów 
startuje 
w mistrzostwach łodzi 

Do mist.rzootw lekkoa.Uel~cz­
nych oltręgu l:ódzikego zglo.;;ilo 
się w sumie 387 zc1w-0dnikmv i 
zawoonlC7ek M;strzo.s·twa r07.R· 
gno:.ne zc.~ta.ną w g'i'U:pie sen'<>­
rów i ju.nii.oców mężczyzn i ko­
biet-. 

Teg1C>roczne mistr=stwa ze 
W?Jglę<lu n.a podni.e,o;l€U!e się p<>­
ziornu ,c:por towe~o zawo<lnik"i~ 
:zapowiadają się interesuj;o1:0, 
p1'zede wszystkim zaś biegi śre­
dnie. 

L:mymy, :re 7.a.woa.n;.cy n<1si 
'[><>trafią <<Gią.gnąć dot>re wyniki. 

W mi.str?,o,:;.Lwach za1pewnion:ł 
J.cet udział w<>.cystki-0h najlep­

'o-b~ ws;pae'lfalą pe.rspektywę roz­
woi u. 
Naile~v tenl&isl.a te!!o klvl'>u 

Wies=<aiw Nowicki wyje,oha! ooee­
nie do ZSRR na zawody m !edzv­
na•rooow<>. Potem grać będ2te w 
Par"-·ż.u. a .1e;;iie-nią \Vvstaoi ohvblł 
w tu.mie.iu t~f.' wielkim, o lttli· 
~·ym mt=ł-!?..a teł1is~śc1 śwL?ta - w 
Wimhledo11;e. żad~n le-me"-"<' z ~r" 
o-Łv łóc:łti;;:;,~h " w.v.ia1,kie-m SkCMe· 
ok'.e-ro. n'~ uczynół t?k bly'1kaw'­
C>'l.Mei kal'iery, jaok Wiesław N·o­
m·cl<i. 

PA1'ac"'k snortn<v;y w Pa·rkt• P<>­
nł.a-tow~ki·t";(O ao~tPipny jest nf P 
ty1l<0 dla mlod7.;e-i.v npra·wiajacP.j 
oz~.,,,nie S>P<J'rt. ?.le i dla ty ch. kt6-
l'7.y kooh•ia I ohca 7.yć z mł-0<Cla:!e­
żn ~'.>()ll.~O'wą .• re~t tu urnch<>'Uiona 
1~-'lJ"\"T'ia-..,.1ia . Mm"~;:ii na.p'ć !=<ie k;-• 
VI"'· m l rfc: a, z,i.eść lody i m il e 9\)ę- 1 
daić CIZ~. -
Polska-NRF 
w Pucharze Davisa 

szych za.wO<lo.ic:r.ek i zawodni- W na,jbliżi'ZY -piątek, 13 bm. l'O!Z­
ków na czeJ-e z Wioeczo::-kówną, pocmaie się w Warszawie spotk:a­
Sałaciń.%'.ą, Tow1pilkiem. ni" .drugiej ru'l'ldY o pucha.t- Da-

zac .• IJlte po1•edynk•1 na mac•1e Za1wo<ly oc];bę<:Ją się na wisku vi~a•r::.ol~~~skl :~ć becdą Wła-~ ~~~~e~i<!~ufr~~\e:~9t;~~~ ~i~~ Sk{)Ilecki I Wiesłaow Gą· 
16, a w nied:?Jialę o godz. 15. Gooci-e WY''ll'a,oo:yll do re.!)'re(len· 

. . . , . Ł d . Prowadzą zapaśnicy ŁKS przed Borutą ~@=~r~~0:~ :t~tE ;~~d 1S:1~w~~ffi
0

i~:K~!{~e::~ 
NaJlepsl PIASClarze O ZI z · · u_, · · h "' w . d · h dzi joonod1t1iowa k,·mferen.:·ia gi~~- pi.e.rwm-y·m dniu. 117...,. 13 bm. 

• 
~ za\J.~Y· ~ m~~t.w~z.gr;:~ ~:'.:2,i bm. ~~~~i~ -:;ę %~~ 51.l!rolenowa dla [renerów i iin- :H·ać JJ<:;dą Skonecki - Stuck oraz 

na 
.'\'t.ruktorów. Wykladnwcami bę- Gasiorek - Kuhnke. W eobotę, • t t h p I k• w !rpjmeczach, oo powoduje. że Polska - Białoruś, 25 bm. w <lą na :iwybitni-e_j~l nasi specja- H ·bm. odbęd2:ie się gra poctwójna. mis rzos w ac o s I pUTuk[acja je.sit n.i~ . ekompJj- B·!Klapesrz.ci~ mecz z _Wę?1''.łrr·i, liści: Mul<ik, Ho.fiman i Sze- Skbady obydwu debli p 1)dme ZO• 

k<>waina . Odbyły się JUZ dwie wreB2JC'1e la czerwca. rown1ez na le&t. Udzial inSl!:ruktorów i t.I"'- s-tro,ną ·n-a diwle god~l!1Y prl:ed ro.z· 
Dobiega koń-ea zgcuporwar.ie wane przed mi~2'1Q8twami Pi>!- ru4y wa1k i w na·jbliższąt nie: wyjeździe ,mecz z Bułgarią. 11.er~iv l<Xl?Jkich w k.<mfet•enoeji PW~i~\~.e~~o~~;g1~·~a Skooeeld 

p;ęściarzy łódzkich rorganiro- S<ki, które rm:pocz.ną się w War dzic ę :z.a-wodnicy po raz r~i (r,) te.i jest obowiązlrnW)'. Kuhn.ke, Gą•iorek - stuek. 

--------------- sza·wte ló bm, 8lta<Uą na maole. ---------------------------------------------. . . I W mil811:T2iOló'iwx.h Lodzi bie-

Automobiliści 
jadą do Wrocławia 

Automobilklub Łódzki org.anizu­
je 15 bm. wyc !eookę clo Wroda· 
,.,cia, W drli'U tym odbędzie sl ę we 
\Vroclawiu pic-rwsi:a eHm'.nacja wy 
tc-igc)w samochodowych I rn?t<l'CY­
klowyc-h do m i-stl"'L<>SVW Pols.kt. 

Zbiórka uozest<lików o g<lóz. 8 
Pt">:Y Ośrodku Wysr<1ko-lenia prey 
Al. Kościus'llkl łH. JnrormaJ'..';i~ i 
rz.ap';;y przyjmnje Aeroklub w Ło­
mi p1-zy ul. Piottkowskicj 188. 
Dziś możemy już za.ko-muniko­

V;ać. że Łódzki AutomobLlklub crz.y 
ni przygote>wa.ni a do rn; ę<l?:y1naro­
do-wej imprezy s~mochodowej 
Mos·kwa - Łódź - Pra~a. Auto­
mobiliści pr:ze-~ Łódź prnie?.dżać 
beda 7.VI. w noc)•. w LodtŻJ prze· 
W i<:i'!'-i ?,na i est próba \l!ZYb<kckl n a 
i!tutostra.az,~ \\'a't'S:Z&•w-sk·i~j. <n~ kl'Ó­
reoj ~egdai w t!JC)<(>:r odbJ>ła &lę 
próbna jazoda. 

Dziś nowe 

Ló<lź t'll!Prez,ei;towana bfl<lzr:e ne I.Kl-ział dzlerwięć zespolów, 
~~ nast~uJą<_:?'ch z:1w.odrn- a po pierwszych dwóch r1.m­
~ow'. Jaemako.ws.k.i~o ,Orkan), daoh n.a czolo tabeli wysunął 
Skąpca (Bawel111a) 1 ohY?a. ~<>- i;!ę LKS, 7.Jdi>byw.'>ZY 8 punlt­
walczyka (Ork.am_), Rozp1e1s:C.c- tów. D«k<>~ miej.se.a za.jmuja: 
go (Gwardia) _1 • Horodoe-0l:ae~\} Borut.a _ 6 pk.t, Pi-0>trcovia. ·4 
(Gwa<rdi~)_. Kub!B;a {Bawełna). pkt, LZS 3 pkt, P'l'C, Wme-w 
KticJ:iar&1eg~ {Sial K_utno), .;to- 1 Budowlani - po ·2 pkt, wre­
ma.muka (ZJ~oc:-rem . Pabi„ni- sz.cie WO<łanka. ·i Gwa.rdfa. - oo 
ce), Mwel:ewsk1~g.o <Z~n~- t pkt'. Na_j.w'.ęcej punktów sfra 
n1 !'L1 -~ian1oe) ~ . Guz;n.ski<t'go <'<>nyc<h mają obeon.'e 7..ei;,p.oły 
<Wlol~m&rz Pa:bta•ruoe)_, Ku~ac- PTC. Wid:ziewa i Gwacdii - po 
k;ego (Gwardia). J?ziefow;<:za 6 pkt. 
(Gwardia) i Wi!Jwwsk.1.ęgo (ZJC· 
dn.ooz,eni Pabiani.oe). 

W skla<lzioe tvm nastąpić n'l.()­
gą pewne małe korekty. Dzia­
lacze za.sla.na·wiają e-ię ni>„ ~-n 
Wy\Słać do Warsza.wy WitkD".'i­
.skiego. Jest to młody bok;;;.er 
liczący zale<liwie 19. hit i idk 
trafi na Branic.kiego czy Jdó­
l."0~ z faworytów do Lytulu 
mi.str.1.a PolBki, to mott z l:K'a­
ku aostatec2lllej ruiyny pl".&egrać 
.pt·iiez KO. 

Bokserzy Lodzi wyjadą do 
Warszawy w niedziel~ rant> i 
?.atrz;ł·mają się w 11otelu „W -ir· 
.'3za,w2'', gd'Zie dokonane zos!·a­
n~ ścisłe bada·nia Jekar.>k'e. 'Mi­
.S"'f.'Wt,-iłiwa Pol.<lkl trw•1ć b~ą 
~e':', Ca.IY 1.ydl.ień Z j<.><i.nodr.:<>­
Wl\ lXOO'l'Wf>. 

W nadchodzącą niedzi.olę 15 
b.m. odbędą się 1ml-ejr1c trzy 
t.rój.m-ecze, w których zmierzą 
si~: Bu<lowłani - LKS - Gwar 
dia„ Borut.a - Wiózew - LZS 
oraz Pl'C - Wolainka - P'olr­
oovia. Kluby w.vamenion~ jako 
pierws:z.e są gospodarzami za­
wodów. 

Pozl()('(l za,pei;ru.ot;wa Lodzi WY 
raż.n,ie popra"llria Il-ie, clowocl.em 
w..ego jest powołan·ie do kadry 
olimpi~~j dwóch zawodników 
Bar\llty w stylu wo1nym. ma­
nowiicie Kropa. z wagl nmS?.ej 
o•az Motyla z wagi pólciciki~j . 
Obaj !:min.i są pod u.w.a.a<: mi 
w:vjaZ<d do Rr.ymu, 

Cela;n moż.Hwie na,ilep.'lZef!O 
przygotowa.nfa 7,e,"lf)Olu olimn·:i-
óik:ieg<> k.a(b."<Y-Ni!c?..e r<me.~ra ,i<l 
kiJl\ta l!<PO'ilkań międzyinarodo-

Radio tcla.wizj a • 
L 

CZWARTEK, 1Z MAJ~ 
PROGRAM I 

8.00 Wiadomosci. S.35 Mtu.yika i 
af.:1Jt>ahnośoi. 9 .00 Audyeja dJa kl•as 
III i IV pt. „Paty~k i Mewa 
Sm~e;;tZ1ka". 10.00 „Alfred Lampe" 
pogad. 10.10 (Ł) Kon.ce.rt OTki~t.ry 
ŁRPR p<>d dyr. Hooryka Debi.C:1a. 
Jl.OO „Mor?.e" - ope>w: T. Ró.że­
wi-oza. 11.30 Audycja z cy.kl.u „Ro 
dlZice a <i2>le0ko". 12.04 Henryk Ja 
bbot>ski „Polska sui.ta J,u.d<Ofw<a" 
(Orkiesttrą PR dyr. St.etSłt'\ :Roa­
ohoń). 12.15 Tydtl;ień mozy•ki cze­
clw•Aowa,okiej. Ko11će'rt ~oH„tó<V 
cze..o;.k;ch (A. Moyzes, B. Marti-n-u). 
12.-4<1 Na swojską r.utę g r a Ze!>lPól 
H~rrno11istów Tadeusza Weso~ow­
<K t tM~·o. 13.00 Al.lld;r-L•.ia dla klas V 
i VII z cyklu: ,.Zielone karuk[". 
1..1.20 Muzyka symf'Of1iC!bna !K. 
KurpińBki. Owsiani.k-0w-Kuliko1w­
"'k:ł). H.oo Wiaclomo6ci. a.oo „P•o­
sł'ep w gospodarstwie dome>wy.m" 
15.(15 „Spie<\\'l'a(.IC!.e rendeu.-vou,s". 
ló.30 Z naJpiekin.iej·slf,ych J>a,Jetów 
(M. Ravel, I. Stra,wiń<l>i>i , .'\.. Ro-u,; 
s-el). JG.00 Wi·a<lomo&ci . ltl.15 „Za· 
gMk·i m<UJ?:yCZl1e" a.u.cl. lRAO Uni­
\V'N'sytet R•di-0wy po•g, tle. Karzl­
rrde.i-L.a ł.r()ldztiń·s~kiegio pt. ~.N!e-ma:.l 
cal.a a]>te>ka''. 11!.W „Rad\·osta.cja 
młodooci". l7.31l z żyoia Z.•Miąrr.Arn 
R•a·W.ieoki'ego. 13.60 w.ia-ctom~śC'; . 
18.25 Konce<t·t żY'ciceń. 19.15 ,.Spot­
ka.n i a 7. Len 'n ero" a.tt<l.. d<l'kum m­
ba l<na. 10.35 S!ąi;;kie ze,;poly ludo-

'N'<!I i ba«l ecraie. 20. oo D'z.lemiilk wie 
CZOI'ny . 2-0.35 ,,Ze WISi 1 o WiSi". 
20.50 „Trybuna NauC!l:ycielsika". 
21.00 .. Mtot" - słuch. wg oper.\-. 
s. Lema. 21.36 Mel!Xlie rozryw,ko­
we. 22.00 u~01·y fortepi.a.n<•we -
"'Ykcl1ałW<."fiYni Magda ·ragOe-fe~rir 
(Brazylia) c?.ł<>nek jury VI 
Mięclri<. Konku,rs.u i•m. Fr. Cho.pi­
na w W·wie). W. A. Mo7..a•11:, G. 
Fe11u.s. c. De,bussy). 2'1>.09 Osta~­
ni.e 'Wi.a.dOlffiości. 

PROGRAM II 

d'ie te.:ie-crztne ~a o-rt<lestra 
Glenn Millera . ~1.00 z k.raju i ze 
:i.wiata. 21.27 K:on·i<ka sportowa. 
21.40 G:·a k.,.;"i.ntet Jerze.go Millana . 
::>.2.09 U11iiwe1"-ytet Radiowy. 
„Struktu•rn wydatków rod:z 11 r-0-
botnitCt?.yeh" - aud.. 'v opra.c. 
pro!. J. Wojtyniaka. 22.45 Wie· 
c00m.a an.1.dycj a ka.me<ralna C. De­
btiss~.r: K:wetrtet .smyC7ikO'\\t:V g„moll 
Ot!. lł>. 2.1. L2 Mnz. tan. 2.1.50 Osta•t• 
ll'ie wiaic:Jio.mO<ici. 

TELEWiz.JA 

9.10 (:f'.,) Kicnoert Orkiestry Man- 16.-00 Progr·am dl.a dzieci: Jl W 
dol•'lllis-tów LRPR po<i dyr. Ed..waT świecie fi12'Jyki. 2) Miś z o•k.len 
da C1·u·k>stl;y. 9.40 „Trneba mieć ka (W) 
mi.00.ź". 10.00 „Z.a-pła.ta z tamte~o !ll.45 Film d'ia rlziecl n:,) 
,;wiata" - sluch. 11.00 „M<'Odzi 17.00 xtII Wyscig PO'koju. !>)71'1.lwo 
ko·mp<nyiO!V.V polscy !'r:i'.00 mi0kJ'O zdanie z za•KOÓC'Zffiia I1.h eta 
fonem". 12.04 Wiadomości. 15.00 pu na tra-si-e POOlnań - Framk 
Wia<Clo·moeci. 11uo Duet~· ;'flst·ru- :!!Lt!'t (K) 
mentaolfle. rn.~o Dla dlz;ieci sfa·r- 13.23 Pl'IZet'W'a 
•zY·"h. and . ełowno~mu2. '!>t. „Pio- 19.00 „10-~ie Li~e<1.1>m Mmycimic-
tru.ś l pa•nl pr-O<fesor" w opra.c. go" (Ł) 
pl'of. dr Zofii Lis.sy. Hl.OO (ł,) Au- 19.IS R.ec!,f>ru fo.rteplanowy B-Ole-
~lycq•. a.kliu~·lc.a. 16.lli (L) Koo.cert sła:w·a woytow;cza (K) 
ZYC'Len. Hl 56 (L) ł,ó<WJki dtLienfrik 19.40 I...'.><bJl<a Kll'<J>n~ka Fl~.mowa 
ra.rli.~wy. 17.40 Tran&mi.sja z za.Jcoń (Ł) 
'-'Z!'f'IJ<I IX eha·pll XIII W:1ścigiu _ro Hl.OO D7.iE>nof1.>k l<-li!M-lzyjny (\IV) 
ki>Jtl. 18.M Mu;iyka i aiktt1a:Jn-0so1. llll.15 „Ba.tk:ów Jeży nad Nvsą" -
19.00 Wi. _adom.oscJ . 19.05 Uniwer-sy-

1 

1:n·o.gr&m. dek. n.mentainv (.Wl 
~e<t Ra.d1•0<Wy· po-g: pt. „Iz·ot-Ot>Y. ''' 29.50 Tea.t>r ,.Ko.bra" - . 7.a•blłam" 
ręka.clll a;,trOtllomo-w", 20 .00 W'!<'!- wióowi~ko sen,acyioie Jaruu-
M;"'"llY k·n-:cert ż~·c-zer't mitogni- Sil.a Jaxy (~-. <"l(ó!np.) 
k~ mw.ytk.t ]'.>O'Waone-j. llO.<IO Melo 21.M Osta•tm<e wia·d~"Inooci (W). 

&·I Onak. Zakl. Qr&l. .a.,s. Wt ~·· • ~:.~„~},~. :'4 Pa.p~&,.-~ ,-.t. 511 • 
\ 

J 


